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Sacco iY 


Kraków, 10 sierpnia. 

Dnia 15 kwietnia 1920 roku w mieście 
Sout Baintree w stanie Massachusetts 
zostało zamordowanych i ograbionych 
dwóch Amerykanów. W kilka dni potem 
policja aresztowała dwóch Włochów, 
Sacca i Vanzettiego, znanych z przeko- 
nań anarchistycznych, oskarżając ich o 
ten mord i rabunek. Obaj oskarżeni u- 
parcie zapewniali o swojej niewinności. 
Śledztwo sądowe poza bardzo słabemi 
poszlakami, żadnych dowodów ich winy 
nie ustaliło. Mimo to sąd przysięgłych 
uznał obu oskarżonych winnymi zarzu- 
canych im zbrodni, a sędzia wydał na 
nich wyrok śmierci, 

Mimo to poczucie niedostateczności 
dowodów winy obu Włochów było tak 
silne i powszechne, że wstrzymano wy- 
konanie wyroku, prowadząc dochodze- 
nia dalej. Jakoż wkrótce konsul włoski 
w Bostonie stwierdził „alibi“ Saeco, in- 
ni zaś świadkowie stwierdzili takiesamo 
„alibi“ dla Vanzetiiego. Sprawa zawisła 
w powietrzu. Władze amerykańskie nie 
mogły zdecydowć się ani na wykonanie 
wyroku, uważanego powszechnie za bez- 
zasadny, ani na zniesienie go i zarządze- 
nie nowej rozprawy. albo poprostu u- 
wolnienie oskarżonych, Wszystko stanę- 
ło na tem, czy gubernator stanu Massa: 
chusetts zastosuje wobec skazanych pra- 
wo łaski. Gubernator jednak myślał ca- 
łych siedm lat i nie mógł zdecydować się 
ani tak ani owak. Tymczasem obaj ska- 
zani siedzieli w więzieniu, oczekując 
przez siedm długich lat, że lada chwila 
poprowadzą ich do celi śmierci i posadzą 
na krześle elektrycznem. | 

To trzymanie dwóch młodych ludzi 
między życiem a śmiercią przez całych 
siedm lat jest torturą zupełnie nieby wa- 
ią i dotąd jeszcze niestosowaną. Bledną 
wobec niej wszystkie okropności, które 
w wiekach średnich działy się w wieży 


„żelaznej dziewicy“ na zamku Norym- 
berskim. Zachodzi tu wypadek nietylko 
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t. zw. „Justizmordu”, w dzisiejszych po- 
wojennych czasach bynajmniej nie tak 
rzadkiego, jak się wydaje, ale nadto na- 
prawdę już wyjątkowego okrucieństwa 
i przytępienia moralnego, 

Nagle przed kilku dniami gubernator 
stanu Massachusetts zakończył swój 
przeszło siedmioletni namysł postano- 
wieniem odmówienia skazanym łaski. 
Stracenie ich wyznaczono na dzień dzi- 
siejszy 10 sierpnia. Wiadomość o tem 
poruszyła opinję całego świata. Z o- 
strym protestem wystąpiła przede- 
wszystkiem prasa faszystowska, a za 
nią rząd Mussoliniego, stając w obronie 
rodaków. Cały świat robotniczy Europy 
i Ameryki drgnał oburzeniem na takie 
postępowanie. Wszystkie bez wyjatku 
partje robotnicze wystąpiły z protesta- 
mi i zaczęły organizować różne mniej 
lub więcej groźne demonstracje. Ale tak 
że szerokie sfery kulturalne całego 
świata odczuly decvzję gubernatora 
Fullera jako niebywały zamach na ele- 
mentarne pojęcia o sprawiedliwości i 
jej wymiarze. Faszystowska „Tribuna“ 
której nie można posądzać o nadmiar 
czułostkowości. pisze, że „wykonanie 
tego wyroku śmierci będzie jednym z 
nainotworniejszych wypadków w dzie- 
jach sadownietwa”, LP 


Cały ten poteżny chór protestów, roz- 
brzmiewających na wszystkich konty- 
nentach, działałhy niewatpliwie zarów- 
no nieodnarta siła swoich argumentów 
moralnych, jak niehvwałą zgodnością 
reakcji. gdyby nie pewne dysonanse. 
które sie do niego wkradły. Więc prze- 
dewszystkiem jakieś krańcowo-radvkal- 
ne żywioły socialne w samej Ameryce 
uznały za najwłaściwszą forme walki z 
zamierzonem pogwałceniem elementar- 
nvch zasad snrawiedliwości i humanita- 
ryvzmu podkładanie silnych bomb pod 
nociągi kolei podziemnej w Nowym 
Jorku. Z drvgiej strony bolszewicy u 
siebie w Rosji podnieśli ogromny hałas 


dokoła tej sprawy, aranżując swoim 
zwyczajem na poczekaniu setki uchwał 
protestujących, pochodów i demonstra- 
cyj. Otóż nie ulega żadnej wątpliwości, 
że bolszewicy, którzy do tej pory stosu- 
ją zasadę zabijania bez sądu niewin- 
nych ludzi, jako zakładników, którzy ja- 
wnie przyznali swojej policji i władzy 
administracyjnej prawo sumarycznego 
i bezapelacyjnego orzekania o życiu i 
śmierci obywateli bez najmniejszej pró- 
by zachowania chociażby pozorów ja- 
kiejkolwiek procedury sądowej i jej 


gwarancyj, są najmniej powołani do sta- 
wania w obronie elementarnych zasad 
sprawiedliwości i jej wymiaru. 

Ale sumienie cywilizowanego świata 
nie powinno dać się zmylić ani zbrodni- 
czym wybrykom anarchistów amerykań- 
skich, ani okrzykom bolszewików, faszy- 
stów i innych wyznawców teroru i bez 
prawia. Prawo bowiem moralne albo 
jest prawem wszędzie i wśród wszelkich 
okoliczności, albo nie jest niem nigdy i 
nigdzie. To, że istniejąsbolszewizm i fa- 
szyzm z ich metodami, że szerzy się do- 
koła ździczenie i zanik podstawowych 
pojęć o moralności, prawie i sprawie- 
dluwości, to w niczem nie zmienia ani 
nið ogranicza prawa i obowiązku cywili- 
zowanych ludzi do stawania w obronie 
tyeh podstaw wszelkiej cywilizacji, 
gdziekolwiek okazują się one zagrożone. 

Protesty przeciw zamierzonemu stra- 
een'iu dwóch nieszczęśliwych Włochów 
anita v kańskieh są słuszne<bez względu 
na to, że z taktyczny:h względów przy- 
łaczają się do nich także ci, którzy sami 
złożyli niezliczone dowody, że jest im 
całkowicie obcem poczucie prawa i spra- 
wiedliwości, charakteryzujące ludzi cy- 
wilizowanych. 

Od zakończenia wojny Europa znaj- 
duje się w procesie amerykanizacji. A- 
meryka występuje na wielu polach jako 
nauczycielka i jako przewodniezka. Po- 
nieważ zaś ma bardzo wiele dolarów, któ 
re może pożyczać lub nie pożyczać, prze 
to narody europejskie chłoną z łatwością 
różne amervkańskie nauki. mody i wyo- 
brażenia. Jeżeli jednak „Jazzband* a- 
merykański wtargnie także do sfery pa- 


nujących jeszcze naogół w Europie po- 
jęć o prawie i sprawiedliwości, to akta 
naszej cywilizacji będzie można zam- 
knąć 

Jedyną obroną przed bolszewizmem 
może być tylko kultura i cywilizacja. 
Jeżeli zachwieją się i runa ich podsta- 
wy — a poczucie prawa jest właśnie je- 
dną z najważniejszych tych podstaw — 
to zalewu barbarzyństwa w formach tak 
lub inaczej nazywanego gwałtu i pano- 
wania nagiej siły, nie powstrzyma nie. 

Ładu i porzadku moralnego i prawne- 
go nie wystarczy bronić przed ich pro- 
gramowymi burzycielami, Potrzeba ich 
czasem równie stanowczo bronić także 
przed ich — obrońcami tego typu, eo gu- 
bernator stanu Massachusetts.... 

(s—t), 
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Sprawa Sacca i Vanzetti'ego. 


Londyn, 10 sierpnia (PAT) Śledztwo prze- 
prowadzone w sprawie wybuchu bomby w tm- 
nela podziemnej kolci elektrycznej na stacji 
Aldwich ustaliło, iż zamach, który zresztą nie 
wyrządził szkód materjalnych większego zna- 
czenia, ani też nie spowodował wypadków z 
ludźmi, nie jest dziełem, jak przypuszczano, 
sympatyków Sacco i Vanzettiego. Władze ko- 
lejowe uważają cały incydent za sprawkę bez- 
myślnych psotników. 

Detham, 10 sierpnia (PAT). (Stan Masachus- 
sets), Sędzia Thayler odmówił odwołania wy» 
rokr, skazującego Sacro i Vanzettieco i adroe 
czenia egzekucji. 

Munievideo, 10 sierpnia (PAT). Izba depu- 
towanych wysłała do prezydenta Coolidge'a 
depeszę, protestującą przeciwko straceniu Sace 
co i Vanzettiego. 

Bukareszt, 10 sierpnia (PAT). Do tutejszego 
poselstwa Słanów Zjednoczonych zgłosił się 
inwalida wojenny, Dumitru Crambu, Rumun, 
i oświadczył, że gotów jest ofiarować swe ży« 
cie dla uratowania skazanych. 


Pamietajcie o zbiórce na 


„Dom im. Józefa Piłsudskiego” 
w Oleandrach! 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA. 


Powieść z roku 2500. 


(Ciąg dalszy). 


O błogie chwile marzeń i wędrówki! O ile 
stłarodawna rzeźba Manneken-Pis czyniła | 
wówczas jak od chwili swego powstania, 
wrażenie nieprzyzwojlości, o tyle jakże miło 
było zobaczyć ojczyznę szkoły poetyckiej, 
która przed sześciu wiekami zwała się „mło- 
da Belgia". O błogie chwile, dlaczegóż i wéw- 
czas mącić was musiałą myśl o szukaniu 
jakiejś tajemniczej kartki, mającej służyć do 
obejścia srogich praw współczesności. 

Bruksela od zarania swoich dziejów słynę- 
ła z wyrobu kapeluszy, Całe nasze towarzy- 
stwo wstąpiło wobec tego do jednego ze skle- 
pów, znajdujących się jeszcze w dzielnicy no- 
wożytnęj, gdzie Hatme nabyła śliczną cza- 
peczkę, 'a Oulremer coś w rodzaju kaptura, 
dość głęboko zachodzącego na oczy. Nie ku- 
powal nie tylko młody małżonek, 
bardzo przywiązany do swego podniszczone- 
go już zresztą, warszawskiego kapelusza. 

Na wstępie do starego miasta Outremer, za- 
trzymał się w cukierni, by dla tow arzyszy 
swych nabyć paczkę sławnych brukselskich 
pierników, młodzi małżonkowie zaś, odczuwa- 
jąc lekkie bicierserca, udali się na' poszukiwa- 
nie upragnionego handlu ze starożytnościa- 
mi. 

Antykwarjat pana Chamois znajdował się w 
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gdyż był | 


nych. Były tam meble w kształcie trójkątów 
z r. 2270 i meble owalne z 2417 roku, Były 
stoły w kształcie krzeseł i krzesła w kształcie 


słojów. Były lampy, przypominające jabłko 
nabite na nóż zorodicaainknaźże1i(.ąSHR 
nabite na nóż do rozcinania kartek i zzczero- 
złote spluwaczki, naśladujące kwiaty z wazo- 
nami. Było piękno i było dziwactwo, trochę 
pyłu i trochę stęchlizny. 

Młodzi państwo zastali ma miejscu tylko 
dwunastoletniego chłopca w okularach na no- 
sie i zapisującego coś w ogromnej księdze. 

— Czy możemy mówić z panem Cha- 
mois? — zapytał Hamiiton. 

— Niema go. Wyjechał — brzmiała od- 
powiedź. 

— Z kim zatem możemy rozmówić się? 

— Zastępuję właściciela *— odrzekł pod- 
rostek, 

Chłopiec zdjął okulary, zamknął książkę i 
powstal, otrzepując zakurzone rękawy. 

— (zem państwu mogę służyć? 

— Przysłałem tu niedawno depeszę radjo 
w sprawie pewnej kartki — wyjaśnił Hamil- 
ton. 

— Wiem o tem. Na kartkę tę mieliśmy już 
kilku amatorów, ale oczywiście zapewniliśmy 
państwu pierwszeństwo w jej nabyciu. Od 
pewnego czasu jest ona bezużyteczna dla 
państwa Chamois. Zbyt są wiekowi. Niestety 
nie posiadamy jej już. Zaginęła! 

= Zaginęłal 

— Mój pryncypał włożył Hą do staroświec- 
kiego biurka ze skrytkami i nie zdołał jej Już 
odszukać. Biurko odesłaliśmy przed. kiiku 
dniami do naszej filji paryskiej. Gdyż maga- 
zyn nasz posiada niejedną filję. Pan Chamis 
jest znakomitym kupcem! 

— A filja panów do której odesłano biurko, 


maleńkim pięciopiętrowym domu. W kilku- 
nastu pokojacz na pierwszem piętrze znajdo- 
wal się ciekawy zbiór przedmiotów drogocen: 


mieści się?... ` 
"e W., Paryżu, Ruę de Mame. Daiszą Wy- 


mianę zdań w tej sprawie uważam za bez 
celową, o ile państwo nie zechcą nabyć cze- 
goś innego. L 

Chłopiec założył z powrotęm okulary i za- 
siadł poważnie przed książką, Naraz odezwał 
się jeszcze: 

— Rozmowę całą prowadziłem w przeko- 
naniu, iż mam przed sobą państwo Hamil- 
ton. 

— Tak jest też istotnie. 

— Mam dla pani list. 

Z trzaskiem otworzył szufladę. by podać ga 

— Znam to pismo — ryknął młody mał: 
żonek. 4 

— Chcę i tu zostawić ślad mej bytności. 
Kocham cię wiernie, myślę o tobie stale... — 
czytała, rumienąc się Hatme, 

— Do stu samolotwó! Myślałem, iż Hiszpan 
jeszcze mieszka w namiocie nad rzeką -— Zä- 
klął Hamilton. daj 

-- A jednak ten nieznośny cudzoziemiec 
istotnie kocha mnie — pomyś!lala młoda 
pani. 
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Człowiek ubiegłych wieków, przyzwyczajo- 
ny do jazdy konno, lubił przeskakiwać przez 
przeszkody. 

Człowiek współczesny, podróżujący szybkim 
samochodem, woli drogę równą, elastyczną 
i gładką. 

Hamilton dyplomhta i Hatme, która odby- 
wała lot na statku sterowym, wiedzieli, iż 
można wzbić się w górę, popłynąć linją owal- 
ną i wylądować na upatrzonem poprzednio 
miejscu. Pantastyczność tego szlaku daje wie- 
le przyjemności, a nie przeszkadza zdrowemu 
rozsądkowi 

Gorzki zawód nie złamał zatem małżonków, 
ani też nie pozostawił ich, jakby wyraził się 
pewien stylista, jak. „rozszarpanych dynami- 
tem, Przeciwnie, nabierając rozpędu do dal- 


szych poszukiwań, udali się do cukierni, 
w której zostawili Outrenera. 

Zażywny przedsiębiorcą kończył właśnie 
z niezłym apetytem trzecią czekoladę z pian- 
ką, oraz piętnaste ciastko z kremem. Widząc 
grobowe twarze swych przyjaciół, nie zanie- 
dbał oświadczyć: 

— Serce me przeczuło to. Nie znaleźliście 
tego, czegoście szukali! 

— Znajduje się w skrytce w biurku — od- 
rzekł dźwięczny sopran. 

— Biurko pojechało do Paryża — dodał ba- 
ryton z przymieszką bohaterską. Outremer 
rozłożył ręce. 

— Wobec tego, pospieszymy i my za niem. 
Udzielę wam natomiast dwóch wiadomości 
o charakterze sensacyjnym. Przystąpmy do 
pierwszej: Prezydent świata zaniemógł. 

— Czyż być może? — zapytali małżonko- 
wie, którzy nigdy do tej pory nie zajmowali 
się bliżej zdrowiem prezydenta, którego istnie- 
nie i rola polityczna w tej szczęśliwej epoce 
przysłonięte były mgłą tajemniczości. 

— W cząsie waszej nieobecności przyszły 
o tem komunikaty. Zachorował tak poważnie, 
iż wkrótce należy oczekiwać wyboru jego na- 
slępcy. Żal mi istotnie naszego kochanego cho- 
rego. Zmuszony jestem pomyśleć o przygoto- 
waniu kilku modeli jego wyrzeżbionej podobi- 
zny, by odlewami ich zalać rynek natych- 
miast po jego śmierci. Dziwnym trafem właś- 
nie w chwili obecnej, tak brzmi druga wiado- 
mość, stwierdzono zagadkowe zniknięcie hisz- 
pańskiego delegata na Kongres Almareidy. Od 
dwóch tygodni pszukiwano go we wszystkich 
zakątkach. a nawet szafach pałacu Zgubił się! 
Przepadł bez wieści Sprawa ta nabrała roz- 
głosu dopiero teraz, gdyż Almareida jest po- 


ważnym kandydatem na prezydenta. Istnieją 
podejrzenia, iż został porwany i ukryty przez 
zazdrosnych Portugalczyków. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


yiti tati. 


Wyrok śmierci wykonany b 


Nowy Jork, 10 sierpnia. Rozpowszzchniona 
wczoraj wiadomość, jakoby anarchiści uprowa- 
dzili kata, który ma wykonać wyrok śmierci na 
Sacco i Vanzettim, okazała się nieprawdziwą. 
Kat przez cały dzień przebywał w swojem mie- 


szkaniu, silnie strzeżony przez policję. Wyko-- 


nanie wyroku śmierci ma nastąpić jntro o pół- 
nocy, czyli, według czasu środkowo europej- 
skiego, we czwartek o godzinie 5 rano, 


Oświadczenie prezydenta Coolidge’a. 
(Telegram wlasny „Nowej Reformy“). 
Nowy Jork, 10 sierpnia. Prezydent Coolidge 
ogłosił wczoraj nastepujący komunikat: 
„Otrzymuję liczne pisma wstawiające się za 
Sacco i Vanzettim. Oświadczam, iż sprawa 
Sacco i Vanzeltiego jest sprawą wewnętrzną 
Stanu Masuchates i jedynie gubernator tego 
Stann jest kompetentnym w tej sprawie”, 


Burziiwe manilestacje w N. Jorku. 


(Telegram własny „Nowej Reformy“). 


Nowy Jork, 10 sierpnia Strajk, zorganizowa 
ny Przez komitet obrony dwóch anarchistów 


List z Belgii. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


“sela, w sierpniu. 

Krytyczny moment 1a..: termometr wska- 
zuje ileś tam stopni upału — «ucieczka ludzi 
z miasta dosięga apogeum. W stolicy Belgji, 
zwykle tak ożywionej i rojnej — pusto. Żar 
i ferje wygnały z murów miejskich nad morze, 
w góry, na wieś wszystkich, komu zajęcia 
1 portfel na to pozwalają. 

Ruch niezbyt wielki, zresztą w śródmieściu 
podirzymują go głównie cudzoziemcy, którzy 
przejazdem nad morze wpadają na kilka dni 
do stolicy. Oni to zapełniają droższe restau- 
racje, kawiarnie, bary nocne, kabarety, im też 
zawdzięczają sklepy i wielkie magazynny 
zwiększone obroty w dniach martwego se- 
zonu. 

Inwazja amerykańska lat ubiegłych pozo- 
stawiła w Brukseli widome ślady: olbrzymie, 
wspaniałe biura okrętowe, turystyczne. Kilka 
takich officeeów zdobi bulwary centralne. 
Amerykanin przyjezdny jest tu u siebie w do- 
mu. Personal mówi po angielsku, druki, pro- 
spekty, rachunki i t. d. po angielsku; tu na- 
bywa bilety okrętowe, tu wymienia pieniądze, 
tu otrzymuje wszelkie wskazówki i rady 
w biurze informacyjnem, tu może wydać zle- 
cenie kupna biletów do teatru, przesłania pie- 
niędzy i t. p 

Anglicy zainstalowali jedno tylko biuro tu- 
rystyczne — Thos. Cooka. Z jeszcze większym 
rozmachem, niż Amerykanie: zajmuje ono cały 
parter domu na bulwarze Anspach. I tutaj to- 
samo, co w biurach amerykańskich. Więcej 
tylko marmurów, złoceń, głębokich, klubo- 
wych foteli wyścielanych. 

Teatry rządowe i większe prywatne poza- 
mykane. Grają tylko w Olimpji, Corso i Lolies 
Bergere (słaba kopia Paryża). 

W lasku de la Cambre, położonym u wrót 
miasta, wrze wieczorem ruch 1 gwar. Wszyscy 
ci, którzy nie opuścili miasta, udają się tu 
gromadnie, aby zaczerpnąć trochę powietrza 
i odpocząć po pracowitym 
murawie, pod cieniem olbrzymich, starych 
drzew. W licznych kawiarniach i w Grande 
Laiterie gra muzyka i harmonja, do taktu 
bzykają 1i tną komary — plaga coroczna Bruk- 
seli. 

Nic się nie zmieniło na rue de Bouchers, 
wąskiej, krętej uliczce, przecinającej pasaż 
St. Hubert. Tu bez względu na porę roku wrze 
w godzinach wieczornych specyficzny ruch. 
Rue de Bouchers, to jedna z osobliwości mia- 
sta. Niezliczone sklepy kolonjalne, gastrono- 
miczne ciągną się po obu stronach. Otwarte 
do godziny drugiej, trzeciej w nocy. Wchodzi 
się na zakąskę. Przy bufecie otrzymuje się 
chleb z serem, z sardynką, porcję t. zw. frites, 
ostrygi, kieliszek wina, wermutu. Towarzystwo 
mieszane. Publiczność elegancka, rzemieślnicy 
i poprostu apasze. To też patrole policyjne krą- 
żą często i gęsto. Bójki, awantury nie są iu 
rzadkością. Kto chce poznać miasto, nie omie- 
szka tu zajrzeć wieczorem, przyjrzy się typom, 
jakich w dzień powszedni na ulicach nie 
spotka. 

W pobliżu Gare du Midi, na bulwarze okręż- 
nym Jamar rozstasował się doroczny kiermasz 
letni, t. zw. Grande Foire. Wieczorem wygląda 
to zbiorowisko bud, szaletów, pawilonów, ka- 
ruzeli, huśtawek, jak miasto w mieście. Morze 
świateł, iluminacja moderne w wielkim stylu. 
Kiermasze, aszkolwiek przenośne i obliczone 
na masy ludowe, idą z duchem czasu. Uprze- 
mysłowiły się i poddały tendencji centraliza- 
cji. Są to już przedsiębiorstwa kapitalistyczne, 
a nawet towarzystwa akcyjne, eksploatujące 
circenses ludowe: karuzele elektryczne, młyny 
djabełskie, labirynty, domy, w których straszy, 
strzelnice it. d a 

Tłumy, które obigają wieczorem nrzybytki 
rozrywki i uciechy na bulwarze Jamar, nie 
skąpią grosza. Chcą się bawić i bawią się. 

— Hein, c'est amusant? — zagaduje mnie 
jakiś jowalny Brukselczyk, wskazując na mo- 
stek „djabelski', wytrząsający W dziwaczny 
sposób amatorów silnych wrażeń. Poręcze 
mostku, przerzuconego nad ad. hoc wykona- 
nym rowem, chwieją się jak pijane, deski po- 
mostu podrygują w dół i w górę. Ludzie, trzy- 
mający się kurczowo poręczy, wykonują wraz 


dniu na zielonej | s ; 
nych przedstawia się następująco: 
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ędzie jutro. 
| włoskich, skończył się. W strajku wzięło udzial 
ponad 400.000 robotników. Dziś odbyło się 
wie'kie zgromadzenie z udziałem okolo 100.000 
osób, przyczem doszło do burzliwych demon- 
stracji we wschodnich dzielnicach Nowego Jor- 
ku. Pomiędzy demonstrantami a policją przy- 
jszło do starcia, przyczem z tłumu dolatywały 
okrzyki, jak „Zabić policjantów", „podpalić ra- 
a: ANYA w powietrze koleje podziem- 
FIRAD. 


Pogróżki w razie wykonania wyroku 
na włoskich anarchistach. 
(Telegram wiasny „N. Reformy"). 


Nowy Jerk, 10 sierpnia. Rząd w Waszyngto- 
nie otrzymuje liczne pogróżki, że na wypadek 
wykonania wyroku śmierci na Saco i Vanzet- 
tiego, w przeciągu tygodnia nie będzie w Wa- 
szyngłonie ani jednego gmachu państwowego. 
Wobec tych gróżb władze bezpieczeństwa wy- 
dały nadzwyczajne zarządzenie, celem niedo- 
puszczenia do podpaleń, względnie innych za- 
machów. Zarówno osobistości polityczne jak i 
gmachy rządowe, są bardzo silnie strzeżonz. 
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z mostkiem groteskowe podrygi, podskoki, 
krzyczą, śmieją się, podniecają siebie i roz- 
śmieszonych widowiskiem gapiów, czują się 
jakgdyby aktorami, zabawiającymi tłum. Obu- 
dzila się w nich dusza i instynkty klowna, 
drzemiące w człowieku. 

— C'est qu'on a rit! Tudieu! — woła gru- 
basna matrona, czerwona, zziajana, zasapana, 
schodząc z filuternego mostku. 

— A votre sante mere! — replikuje babinie 
nawpół ironicznie ktoś z tłumu widzów. 

Do drugiej, do trzeciej w nocy trwa piekiel- 
ny harmider kiermaszu. Bawi się dobroduszny 
ludek belgijski, topiąc w wirze zabawy 
i w morzu piwa codzienne troski i powszed- 
niość szarego zycia. J. L. 


Kelegsramy. 


Podpisywanie wniosku o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. Jak się duwiaduje- 
my, podpisy pod wnioskiem o zwołanie nad- 
zwyczajnej sesji Sejmu i Senatu składane są 
w dalszym ciągu. W całości złożyły podpisy 
|P. P. S. i Z. L. N. oraz większość posłów z 
„Wyzwolenia“, Pewną ilość podpisów z „Pia- 
sta" posiada również marszałek Rataj. W po- 
lowie bieżącego iniesiąca - wniosek: ma być 
przedstawiony Prezydentowi przez marszałka 
Rataja. 


Wyniki wyborów w woj. wileńskiem 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. Wybory do rad gmin 
nych w województwie wileńskiem dały nastę- 
pujace wyniki: 

Wybrano 558 Polaków, 333 Białorusinów, 70 
Litwinów, 40 żydów, 23 Rosjan, 2 Tatarów, i 2 
Rusinów. 

Pod względem politycznym skład rad gmin- 


102 hromadowców białoruskich, 58 socjalizu- 
jących Litwinów, 57 komunistów, 475 bezpar- 


zwolenie, 24 Ch. D., 25 drobnych rolników i 
17 monarchistów i t.d. 


W Lube 'skiem. 


Warszawa, 10 sierpnia. (1W) Wedle otrzy- 
manych przez nas miarodajnych informacyj, 
w wyniku wyborów do rad gminnych na te- 
renie województwa lubelskiego otrzymali tam 
łącznie mandaty: bezpartyjni 425, Wyzwole- 
nie 315, Związek ludowo-narodowy 275, Stron- 
nictwo chłopskie 250, Klub ukraiński „,Sel- 
rob“ 50, komuniści 25, Radykalne stronnictwo 
chłopskie 20, P. P. S. 20, Narodowa partja 
chłopska 40, Prawica ukraińska  Selsojus 
151 t ad 

Poprzednio w radach gminnych wojewódz- 
twa lubelskiego zdecydowaną przewagę po- 
siadała lewica, obecnie przewaga ta uległa 
osłabieniu. Najbardzi prawicowy powiat 
Lubelszczyzny jest powiat siedlecki, najbar- 
dziej lewicowy jest chrubieszowski i krasny- 
stawski. 


W Małopolsce Wschodniej. 


Ze Lwowa donoszą: Dalsze wyniki wyborów 
do rad gminnych we Wschodniej Małopolsce 
przedstawiają się następująco: Obertyn-miasto 
w powiecie Horodenka — 16 Polaków, 16 ży- 
dów i 16 Rusinów, Tołste koło Grzymałowa —. 
8 Polaków, 8 żydów i 16 Rusinów, Ujście Zie- 
lane 6 Polaków, 14 Rusinów i 12 żydów. 
W Kossowszczyźnie wyniki wyborów są na- 
słępujące: Kossów-miastó — 12 Polaków, 12 
Rusinów i 25 żydów, Pistyń — 7 Polaków, 13 
żydów i 20 Rusinów, Moskalówka — 8 Po- 
laków, 8 żydów i 16 Rusinów. 


Utworzenie poselstwa polskiego 
w Chinach. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. Rząd polski posła- 
nowił utworzyć poselstwo polskie w Chinach. 


Dotychczas Polska była reprezentowana w 
Chinach przez delegaturę rządu w Charbinie. 
Delegatura ta będzie obecnie przekształcona 
|na konsulat generalny. Drugi konsułat polski 
| będzie utworzony w Szanghaju. 

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych z 
Chinami ma znaczenie nietylko polityczne, 
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lecz także gospodarcze. Okręg przemysłowy 
łódzki eksportuje obecnie do Chin, mimo nie- 
pomyślnych warunków, znaczną ilość wyro- 
bów. Z chwilą zawarcia układów handlowych, 
regulujących normalny obrót towarowy, rynek 
chiński mógłby się stać poważnym odbiorcą 
towarów polskich. 


heichswehr rozdaje miijonowe subwencje 
na propacdandię monarchisiyczną. 


Senszcy;ne rewelacje prasy demokratycznej. 


Berlin, 10 sierpnia (PAT). Sensacyjne rewe- 
lacje prasy demokratycznej o subwencjach, 
udzielonych z tajnych funduszów ministerstwa 
Peichswehry niemieckiemu przedsiębiorstwu 
filmowemu „Phóbus”, wywołały tu wielkie 
wrażenie, W odpowiedzi na wczorajsze zaprze- 
ezenie ministerstwa Reichswehry „Berliner 
Tageblatt“ ogłasza dziś niezwykle ciekawe i 
wysoce kompromitujące szczegóły, dotyczące 
praktyk subwencyjnych ministerstwa Reichs- 
wehry. Według obliczeń dziennika, przedsię- 
biorstwo filmowe „Phóbus* otrzymało od mi- 
nisterstwa Reichswehry ogółem około 8 miljo- 
nów marek subwencji, udzielonych w formie 
kredytów za pośrednictwem banków. Ostatnią 
ratę w wysokości 6 miljonów marek wypłacił 
przedsiębiorstwu „Phóbus* Deutsche Zirobank, 
po otrzymaniu poręki b. kanclerza Rzeszy Lu- 
thera, b. ministra finansów Reinholda i mini- 
stra Reichswenry Gesslera oraz admirała Sen- 
kera, 

Dziennik przytacza, jako jeden z przykła- 
dów praktyk ministerstwa Reichswehry aferę 
kap. marynarki niemieckiej Lohmanna, który 
występował w roli pośrednika i fikcyjnego kon- 
trahenta przy transakcjach kredytowych z 
przedsięhiorstwem „Phóbus”*. W zamian za to 
miał pobierać od towarzystwa wysokie wyna- 
grodzenie pieniężne. W dalszym ciągu dzien- 


tyjnych, 71 Z. L. N., 55 Piastowców, 44 Wy-| 
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nik zwraca uwagę parlamentu na fakt, że to- 
warzystwa okrętowe „Navis“ i „Trajag“ pobie- 
rały również subwencje z tajnych funduszów 
ministerstwa Reichswehry. We wszystkich 
tych transakcjach subwencyjnych — oświad- 
cza „Berliner Tageblatt“ ministerstwu 
Reichswehry chodziło o propagandę monarchi- 
zmu za pośrednictwem filmu, 
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Ważna konierencja wojskowa u Brianda. 


ZAGADKOWY I SPRZECZNY W SOBIE KO. 
MUNIKAT REICHSWEHRY. 


Berlin, 10 sierpnia (PAT). W związku z re- 
wtlacjami o subwencjonowaniu przez mini- 
sterstwo Reichswehry towarzystwa filmowego 
„Phóbus* ministerstwo Reichwehry ogłaszą 
komunikat, w którym zaznacza, że swego cza- 
su udzieliło kredytu towarzystwu „Phóbus*, 
znajdującemu się w kłopotach finansowych. 
Z kredytów tych udzielały także subwencji i 
inne miarodajne czynniki w Berlinie, interesu- 
jace się sytuacją finansową towarzystwa, nie 
chcąc dopuścić do przejścia tego przedsiębior- 
stwa w obce ręce. Udzielanie tych kredytów 
miało zarazem ułatwić przeciwdziałanie anti- 
niemieckiej propagandzie amerykańskich przed 
siębioratw filmowych. Ministerstwo Reichs- 
wehry zaprzecza, jakoby udzielało pośrednio 
albo bezpośrednio jakichkolwiek subwenceyj, 
występowało w tej sprawie jedynie jako do- 
radca i pośrednik. 


PRZESILENIE W REICHSWEHRZE I RA- 
TUNKOWE ŚLEDZTWO. 


Berlin, 10 sierpnia (PAT). Szef marynarki 
niemieckiej zwrócił się w zastępstwie mini- 
sterstwa Reichswehry do kanclerza Rzeszy z 
prośbą o wydelegowanie specjalnego kontrole- 
ra ministerstwa linansów Rzeszy dla przepro- 
wadzenia badań w sprawie zarzutów podnie- 
sionych  ostalnio przeciwko ministerstwu 
Reichswehry z powodu jego polityki subwen- 
cyjnej. Kapitan marynarki Lohmann na wła- 
sne żądanie został dziś zawieszony w urzędo- 
waniu do czasu wyświetlenia podniesionych 
przeciwko niemu zarzutów. Równocześnie kap. 
Lohmann wniósł przeciwko dziennikom demo- 
kratycznym skargę sądową. 


-Tajne zbrojenia miemiecicie. 


Paryż, 10 sierpnia. (PAT) „Le Journal“ do- 
nosi, iż minister Briand przyjął ministra woj- 
ny Painleve'go i marszałka Pełain'a. Przed- 
miotem obrad byla podobno sprawa ogłoszenia 
raportu gen. Guillaumat o wzmożonej działal- 
ności łajnych niemieckich organizacyj wojsko- 
wych w Nadrenji. 


Wielkie manewry niemieckie 
na granicy polskiej. 


Bytom, 10 sierpnia (AW). W czasie od 19 
do 27 września br. odbędą się na Śląska Opol- 


|skim nad granicą polską wielkie manewry 


Reichswehry, w których wezmą udział rów- 
nież niemieckie organizacje wojskowe i spor- 
towe, jak Stahlhelm, Wehrwolf oraz t. zw. 
związki pułkowe. Operacje rozpoczną się zgru- 
powaniem na linji: Zimna Woda — Sławęciee, 
w powiecie Wielkie Strzelce — II. dywizji 
Reichswchry. Zadanie taktyczne polegać bę- 
dzie na sforsowaniu Odry przez grupę ofen- 
zywną w kierunku granicy polskiej. Główna 
kwatera kierownictwa manewrów będzie się 
znajdować w Koźlu. Naczelny dowódca Reichs- 
wehry gen. Heye przybędzie również na Gór- 
ny Śląsk na czas manewrów. Jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, że Żadni attache wojskowych 
państw obcych nie zostali na manewry zapro- 
szeni. 


Papiery polskie zwyżkują na giełdzie nowojorskiej. 


(Telegram ułasny „N. Rejormy"). 


Nowy Jork, 10 sierpnia. W tygodniu 1/VIIL. 
do 6/VIII. b. r. kursy pożyczek polskich na gieł- 
dzie New-Yorku uległy znacznej zwyżce. Kursy 
6% pożyczki dolarowej 1920 r. osiągnęły po- 
ziom najwyższych kursów, notowanych przed 
kryzysem na rynku nowojorskim. Kursy 8% 
pożyczki Dillona 1925 r. wykazują w ciągu 0- 
słatnich tygodni stałą zwyżkę i niedalekie są 
poziomu najwyższych notowań przedkryzyso- 
wych. 

Mianowicie w tygodniu 1/VIII—6/VII b. r. 
notowano kursy następujące: 8% pożyczka Dil- 
lona 1925 r.: kurs najwyższy 97 i siedm ó- 


smych (w tygodniu poprzednim 96 i pięć ó- 
smych), najniższy 96 i pół (w tygodniu poprze- 
dnim 96), ultimo 97 i pięć ósmych (w tygodniu 
poprzednim 96 i pięć ósmych), obroty 320.000 
(w tygodniu poprzednim 198 tys.); 6% pożycz- 
ka dolarowa 1920 r.: kurs najwyższy 83 i je- 
dna czwarta (w tygodniu poprzednim 80 i je- 
dna czwarta); najniższy 80 i jedna czwarta (w 
tygodniu poprzednim 80), ultimo 83 i jedna 
czwarta (w tygodniu poprzednim 80 i jedna 
czwarta), obroty 270.000 (w tygodniu poprze- 
dnim 17.000). 
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Dział żiełdowy. 


Kraków, 10 sierpnia. 
AKCJE ZWYŻKOWE. DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panowała na 
rynku efektów tendencja mocna. Zaintereso- 
wanie żywe, szczególnie papierami ciężkiemi, 
jak Bank Polski, Jaworzno, Cegielski i Ziele- 
niewski. Chęć do oddania towaru minimalna 
wobec czego obroty słabe. Zainteresowanie 
naogół silniejsze. Kursa kształtowały się na- 
stępująco: Zieleniewski 19—19 1/4, Jaworzno 
20 do 20.20, Bank Polski 139.50—140.50, Ce- 
gielski 41, Górka 53—53.50, Chybie 6.05 do 
6.15, Gazy wschodnie 25—26. 

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmia- 
ny, obroty słabe przy dostatecznej podaży. 

W Krakowie dolar gotówkowy 8.92—8.92.50, 
czeki bankowe 8.94—8.95, w Warszawie dolar 
gotówkowy 8911/2 do 8.92, czeki bankowe 
8.93 9/10, we Lwowie dolar gotówkowy 8.91 3/ 
do 8.92 1/4, czeki bankowe 8.94—8.94 1/2. W 


Katowicach dolar gotówkowy 8.92 1/4-—8.92 3/4 
czeki bankowe 8.94 1/2. 

Bank Polski płacił bez zmian za gotówkę 
8.88, za czeki na Nowy Jork 8.91. 

z zm 

Wiedeń, 10 sierpnia. (Ls) Giełda: Tendencja 
niejednolita przy spokojnych obrotach. Galicyj- 
skie Montan 4.4, Portland 52, Karpaty 30.9, Ga- 
licja 95, Schodnica 9. Nafta 10.9, Alpiny Mon- 
tan 41 3, Galicyjski Bank Hipoteczny 0.7, Fan- 
to 8.8, Zieliński 15.1. 
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Zurych. 10 sierpnia (PAT). Paryż 20.83 1/4, 
Londyn 25.21 7/8, Nowy Jork 5.18, Belgja 
72.16.5, Włochy 28.25, Hiszpania 87.92,5, Ho- 
landja 207.97 1/2, Berlin 123.21, Wiedeń 73.05, 
Sztokholm 139.15, Oslo 134.15, Kopenhaga 
139, Solja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 58, 
Budapeszt 90.55, Białogrod 9.13, Ateny 6.80, 
Konstantynopol 2.59, Bukareszt 3.22, Helsings- 


4liors 18.10, Buenos Aires 221. 
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Wycieczka ZjeńnocZ. Komitetów 
im. d. Pitsudskiego W Krakowie. 


Kraków, 10 sierpnia. 


Wczoraj 8 wodz. 16.45 przyjechała do Kra- 
kowa pociągiem od strony Częstochowy, grupa 
uczestników wycieczki amerykańskiej „Komi- 
tetów“ zjednoczonych im. Piłsudskiego w licz- 
bie okolo 50 osób. Na dworcu przybycia sym. 
patycznych i miłych gości oczekiwali: imie- 
niem wojewody nacz. wydz. r. Mikosz, im. 
miasta prezydent Rolle, szef bezpieczeństwa 
mjr. Dziadoń, im. D. O. K., szef sztabu jene- 
ralnego plk. Bolesławicz, kom. garnizonu płk. 
Spet i ppłk. Schloegel w zastępstwie komen- 
danta miasta, dalej płk, Malczewski oraz re- 
prezenłanci wszystkich oddziałów garnizono- 
nu krakowskiego; dalej delegacje Związku Le- 
gjonistów z prez. Pochmarskim i sekr. Stroj- 
kiem, Związku inwalidów z dr. Prostakiem, 
„Strzelca“ oraz liczną publiczność. 


Z cnwilą przybycia pociągu na dworzec or- | 


kiestra wojskową odegrała hymn państwowy. 
Przy dźwiękach „Pierwszej Brygady“ granej 
przez orkiestrę tramwajarzy, goście opuszcza 
li wagony, gromadząc się w salonie recepcy]- 
nym, gdzie w gorących słowach powitał ich 
*' imieniem prezydjum miasta, Rady miejskiej i 
wszystkich obywateli Krakowa prez. Rolle, 
podkreślając, że tem serdeczniej wita ich — 
Piłsudczyków — tu w Krakowie, gdyż wśród 
tych murów Piłsudski snuł swoje wielkie my- 
śli i projekty i stąd wyruszył, aby zetrzeć gra- 
nice zaborców. Okrzykiem na cześć wyciecz- 
ki zakończył prez. Rolle swoje przemówienie. 
W imieniu wycieczki złożył gorące podzięko- 
wanie za serdeczne powitanie prof. Tomasz 
Siemiradzki, wznosząc w zakończeniu okrzyk 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i ko- 
mendanta Piłsudskiego, Następnie witali gości 
im. dowódcy korpusu krakowskiego i armji 
pułk. Bolesławicz, im. Legjonistów prof. Po- 
ehmarski. Ze strony gości przemawiał jeszcze 
redaktor „Nowego Świata" z Nowego Jorku p. 
Błażewicz, poczem uczestnicy wycieczki udali 
się na krótki odpoczynek do hoteli. 

Z wycieczką przybyli do Krakowa sen. Osiń- 
ski oraz pos. Cieplak. 

Po krótkim odpoczynku uczestnicy wyciecz- 
ki udali się autami na Kopiec Kościnszki, gdzie 
w kasynie oficerskiem podejmowani byli przez 
Komitet wycieczki. Wśród serdecznego nastro- 
ju wygłoszono szereg toastów. Jako gospodarz 
kasyna powitał gości mjr. Doskoczyński, na- 
stępnie dłuższe przemówienie wygłosił prof. 
Siemiradzki, zdając niejako sprawozdanie z 
akcji, prowadzonej przez organizację zjedno- 
czonych Komitetów im. Piłsudskiego w Ame- 
ryce. Członkowie tej organizacji noszą za ze- 
zwoleniem marsz. Piłsudskiego nazwę „Piłsud- 
czyków”, a podstawą idęową tej organizacji są 
zasadnicze naczelne hasła: Wietka Polska fe- 
deracyjna, obejmujaca w granicach swych na- 
ród litewski i ruski, bezwzględna, bez zastrże- 
żeń wiara i ufność do osoby i poczynań marsz. 
Piłsudskiego, szerzenie wierności dla haseł de- 
mokracji. 

Około godz 10 goście powrócili do miasta. 

W dniu dzisiejszym po śniadaniu spożytem 
w cukierni Michalika — Rodacy nasi z za 
oceanu udali się na zwiedzanie zabytków mia- 
sta. Między innymi zwiedzili Wawel i kościół 
Marjacki. Popołudniu odjadą do salin wielic- 
kich, wieczorem zaś będą obecni na wieczor- 
nicy, urządzone! przez prezydjum miasta. Ju- 
tro goście amerykańscy opuszczą Kraków 
udając się do Katowic. 


NeccudówwOicowie 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Oiców należy do uzdrowisk najpiękniejszych 
w Polsce, nic więc dziwnego. że ściągnął po- 
kaźną liczbę urodziwych pań i mniej pięk- 
nych panów, Płyną chwile lotem ptaka, uroz- 
maicone wycieczkami w prześliczne góry 
i groty, wieczorem zaś dancingi i wszelkiego 
rodzaju taneczne zabawy roznoszą hen w gó- 
ry echo gwaru i śmiechu. Clou jednak wszyst- 
kich zabaw będzie zabawa 14 b m. mająca 
piękny i szachetny cel, gdyż dochód przezna- 
cza się na budowę pierwszego w Polsce Insty- 
tulu balneologicznego w Krakowie; zabawę 
urządza grono wielbicieli Ojcowa pod protek- 
toratem prezydenta m. Krakowa, inż. Karola 
Rollego i prezesa Polskiego Towarzystwa bal- 
neologicznego, prof Dra L. Korczyńskiego. 

Bedzie to „noc cudów i czarów“... bajka 
z tysiącu i jednej nocy |..sen nocy letniej, 
. gorace tchnienie nocy sierpniowej! 

Czeog tam nie będzie! — To jedno powiem, 
że na skrzydełkach świetlików spłynie do 
Was z wysokich gór poezja promienna czarem 
i zachwycą SIę Oczy Wasze, zstąpi na Was 
zapomnienie trosk i smutków szarej doli- 
Zieżdżajcie więc tłumnie do Ojcowa, rendez- 
vaus 14 sierpnia 1927 r., bo to będzie „Cudów 
cud!” Jedna z bałwochwalczych 

wielbicielek Ojcowa. 


— 


PROGRAM: 


a) Wycieczka, zwiedzanie fastastycznych 
grot i innych oscbliwości Ojcowa przy współ- 
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NOWA REFORMA 


Brama Krakowska w Ojcowie, 


Dwie katastrofy lotnicze. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. Wczoraj wydarzyły 
się pod Warszawą dwie katastrofy lotnicze. 
W obydwóch katastrofach aparaty zostały 
zniszczone. Pierwsza wydarzyła się pod Wysz- 
kowem. Tutaj dwaj oficerowie 1 p. lotniczego 
wskutek defektu motoru musieli lądować. 
W czasie lądowania samolot uległ rozbiciu. 
Obaj porucznicy zostałi ranni. 


Druga katastrofa, na szczęście bez wypadku 
z iudżmi, wydarzyła się na samem iotnisku 
mokołowskiem w czasie nocnych lotów. Tutaj 
por. pilot spadł z aeroplanem typu „Breguet“. 
Samolot zosłał zupełnie zniszczony, uszkodzo- 
ne zostało podwozie, śmigło, chłodnica, łaty 
i kadłub. 


Rx, R 


b) Wycieckza, po zwiedzeniu groty, powróci 
autobusami do Murowni, połączy się z osoba- 
mi przybyłemi późniejszemi autami z: Krako- 
wa do lasu Ojcowskiego i zwiedzi sfinks, 
skąd bardzo rozległy i malowniczy widok na 
okolicę i miasto Kraków, (orkiestra), a następ- 
nie podzieli się na dwie części z następującym 
programem: 1) Dolina Korytanji, Krakowska 
Brama, grota Ciemna, 2) grota Łokietka, Chet- 


mowa Górka, Brama Krakowska, a następnie 
doliną Prądnika do parku i do Zamku Ojcow- 
skiego. 

Wycieczki od godz. 3 po południu w róż- 
nych kierunkach dla osób przybyłych od stro- 
ny Olkusza: punkt zborny w parku pomiędzy 
hotelami. ? 

c) Zabawa parkowa* O godz. 5 odbędzie się 
malownicze „Krakowskie-wesele' i „Dożynki 
dy Dolinie Ojcowskiej.. O godz. 7-ej prof. Uniw. 
Jagiell. dr. Szafer wygłosi w sali hotelu pod 
„Łokietkiem“ odczyt pod tytułem „Piękno 
przyrody w Dolinie Ojcowskiej", ilustrowany 
licznemi przeźroczami. 

Zabawa taneczna: O godz. 9.30 rozpocznie 
się w obszernej sali balowej hotelu pod „Ło- 
kietkiem' zabawa taneczna z kotyljonem i ró- 
żnemi atrakcjami i niespodziankami. 

Atrakcje świetlne na wolnem powietrzu: 
O godz. 12 ukażą się przy Górze Zamkowej 
4 obrazy żywe, a mianowicie: 1) Pochód wio- 
sny, 2) Menuet, 3) Taniec rytmiczny, 4) Zło- 
śliwy amor, ilustrowane muzycznie. 

Zakończenie: Ognie sztuczne i bengalskie. 

Loterja, której wygraną ustanowi parcela na 


„Złotej Górze“ w Ojcowie, wartości około 
5000 zł. L= 
KOMUNIKACJA. 


Komitet uzyskał zapewnienie od kierowni- 
ctwa budowy szosy od Olkusza, że przejazd 
od strony Katowic do samego Ojcowa będzie 
otwarty do dnia 14 b. m Kursować będą auto- 
busy z każdego pociągu od stacji Olkusz, oraz 
z Sosnowca i Katowic, a także z Krakowa 
z placu św. Ducha przy teatrze Słowackiego 
(dworzec autobusowy). 

Z Krakowa do Zabierzowa wychodzą ran- 
ne pociągi: godz. 6.45 i 7.55. 

Bilety. Zaproszenia i biłety na zabawę w ce- 
nie 4 zł., akademickie 3 zł., familijne dla 3-ch 
osób 10 zł. — nabywać należy zawczasu 
w biurze Związku Turystycznego w Krakowie, 
przy pl. św. Ducha, oraz na miejscu w Ojco- 
wie w zarządzie uzdrowiska. 

Aprowizacja: Osoby, które chcą sobie zape- 
wnić obiad i kolację, zechcą się zgłosić w biu- 
rze Tow. Turyst w Krakowie, gdyż komitet 
zamówił pewną ilość obiadów i kolacyj w pen- 
sjonatach poza restauracjami ojcowskiemi. | 


Również dia osób chcących nocować, czy mieć 
pokój, będą przygotowane lokale. 


KRONIKA. 


Kraków, 10 sierpnia. 
Lot poiski do Ameryki. 
Donoszą z Poznania: 


„Nowy Kurjer“ podaje 
wiadomość, 


dziś interesującą 


Pani Besańt przybywa 
samolotem de Warszawy. 


A. W. donosi z Warszawy: 

W dniach najbliższych przybywa do War- 
szawy samolot, którym sama kieruje przewo- 
dnicząca Towarzystwa Teozoficznego, p. Anni 
Besant: Liczy ona obecnie lat 80. Już odro- 
ku 1908 jest kierowniczką ruchu teozoficzne- 
go na całym globie ziemskim. Do Warszawy 
przybywa po kongresie teozoficznym, który od- 
bywa sie od 5 do 13 bm. w Omen. P. Besant 
wygłosi w Warszawie prelekcję, poczem uda 
się do Krakowa. 


Uczony etnomolog amerykański 
w Polsce. 


W poniedziałek wieczorem przybył do War- 
szawy wyohiłny i znany na całym świecie 
entomolog, dyrektor biura "entomólopicznego 
przy departamencie rolnictwa Stanów Zje- 
dnoczonych A. P., p. Howard, w celu zetknię- 
cią się z polskimi entomologami, oraz zapo- 
znania się ze sprawą ochrony roślin na tere- 
nie Polski, Ameryka bowiem od szeregu lat 
prowadzi w całej Europie szczegółowe bada- 
nia nad ochroną roślin. 

W czasie pobytu swego w Polsce p. Howard 
zwiedził Instytut doświadczalny w Puławach, 
wszystkie stacje doświadczalne, gdzie prowa- 
dzona jest hodowla roślin, następnie lasy pod 
Krakowem, puszczę Białowieską i t. d. Po- 
nadto p. Howard przyjęty będzie na sperjalnej 
audjencji u p. ministra  Niezabytowskiego, 
przyczem min. rolnictwa w swym własnym 
zakresie poczyni wszelkie ułatwienia i udo- 
godnienia, by p. Howard mógł iak najdokła- 
dniej zbadać stan i postępy Polski w tej dzie- 
dzinie. 


Rocznica kądrówki w Dziedzicach 


Donoszą z Dziedzic: 

Oddział Związku strzeleckiego Czechowice 
urządza wspólnie ze Związkiem legjonistów 
Bielsko-Biała, w dniu 14 b. m. w Dziedzicach 
uroczystość 13-tej rocznicy wymarszu Strzel- 
ca na bój z Rosją. W programie poświęcenie 
sztandaru Strzelca, oraz zawody marszowe: 
Bielsk, rynek-Dziedzice, dworzec kolejowy. 
Start w Bielsku 14 b. m. o godz 7.30 rano. Do 
zawodów mogą stawać tylko drużyny Związku 
Strzeleckiego. 


Ruch turystyczny w Zakopanem. 


(kap) Ruch turystyczny w Tatrach wzmógł 
się w dniach ostatnich niezwykle. Hala Gąsie- 
nicowa i Morskie Oko roją się od turystów 
i turystek. Najliczniej jednak jest zwiedzana 
Dolina Kościeliska. Ostatniej naprzykład nie- 
dzieli nad Stawem Smreczyńskim w Dolinie 
Kościeliskiej było ponad 300 osób w ciągu 
dnia. 

To zainteresowanie się Tatrami jest obja- 
wem bezsprzecznie dodatnim, jednak zacho- 
wanie się większości wycieczkowców jest nie- 
możliwe przez ich krzykliwość i zaśmiecanie 
gór, tak, że w bardziej uczęszczanych miej- 
scach gromadzą się stosy śmieci, uniemożli- 
wiające poprostu przebywanie w tych okoli- 
cach. 


W dniu 8 b. m. przybyła do Zakopanego | 
jakoby kapitan 3 p. lotniczego |na czterodniowy pobyt, który będzie poświę- 


w Poznaniu, Kowalczyk, zamierzał odbyć lot |cony zwiedzaniu Tatr, wycieczka szkoły ofi- 


udziale: dra Anieli Kozłowskiej, asystentki 
katedry przyrody Uniw. Jagiell.. chóru akade- | 
mickiego, oraz orkiestry ludowej, niem tego przedsięwzięcia zająć się ma kon- 

Punkt zborny o godz. 10 rano: a) dla osób | sorcjum, złożone z grona Polaków przebywa- 
przybywających z Krakowa autami na szosie ących w Ameryce, z inicjatywy radnego mia- 
przy Murowni, b) dla osób przybywających | sta Chicago, p. Adamkiewicza, który w czasie 
koleją do stacji Zabierzów (przewodnik ocze- | wycieczki po Polsce porozumiał się z kpt. Ko- 
kiwać będzie na stacji) przy, Wierzchowskiej 


grocie, |lna ien cel fundusze w Ameryce; 


z Poznania do Le Bourget, a stamtąd przez | cerskiej z Komorowa pod dowództwem majora 
ocean Antlantycki do Ameryki. Finansowa- | Jadżźwińskiego. 


Katastrofalny wybuch ogni 
sztucznych. 


P. A. T. donosi z Magdeburga: 
Wczoraj rano z niewyjaśnionej przyczyny 


walczykiem i przyrzekł mu zdobyć potrzebne | nastąpił wielki wybuch w magazynach nie- 
Imieczą-włoskiej fabryki ogni sztucznych. Siła 


WYTWÓRCZOŚĆ POLSKA STWARZAJMY! 


DA ©B 


wyuczamy dokładnie wyrobu dywanów perskich 


BEZ WARSZTATU? 


Dla przyjezdnych nauka przyspieszona! Kan. 
wa i wełua — najprzedniejszy rodzaj! Wzory 
stylowe — ogromny wyhbórl Ceny konkurencyj- 
ne — warunki dogodne! 

Roboty rozpoczęte, starannie dobrano z wzo- 
rem — wysyła się odwrotnie z szezegółowemi 
wskazówkami! Także welna połnocna, wszyst- 
kie barwy! 

Dywany, makaty, chodniki 1 tp. — gotowe l 
na zamówienia! 

Wykonanie artystyczne 1 terminowe! 


„S$ MY EEN AEBIERŁS* 
KONC. SZKOŁA I WYTWÓRNIA DYWANÓW 


Ri. GGQOEPZESZEWYSECK A 


KRAKÓW — ulica PIJARSKA L., 5. 


sa 
azetiw „706 NIŁAS 


A. ESGPINE ARE ZA 
okecnie pod nowem kierownictwem 
Kraków, ul. Mixożajsłca 14, tet. 248 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj- 
wspanialszych. — Posiada własne grobowce. — 
Wielki wybór trumien i wieńców. — Przewozy 
zwłok i ekshumacje do wszystkich krajów Europy. 
Ceny umiarkowane. 902 Obsługa solidna. 


Dancing:Bar Miraż 


(iTe. 3482. Kraków, Grodzka 42. Ter. 3492. 
Dziś 1 codzłenmie 


Produkcje pierwszorzędnych sl} artystycznych. — 
Pierwszorzędna orkiestra Jazzbandowa, 
Początek o godzinie 10-ej wieczór, 


wybuchu była tak wielka, że z okolicznych 
domów dachy zosiały zerwane. a urządzenia 
wewnętrzne zniszczone. Betonowe ściany for- 
tu, w którym mieścił się magazyn, zosłały 
zdruzgotane. Grubość ścian wynosiła półiora 
metra. Ofiarą wybuchu padła jedna osoba: 
7 zostało ciężko rannych. (Czy też to nie była 
tajna amunicja? U. R.). 
o$0 

ZMIANA AURY. Po kilkudniowej wspaniałej 
pogodzie, w dniu dzisiejszym nastąpiła w aurze 
Zmiaua na gorsze. PU wczorńjesej burzy -z pioru- 
nami i ulewnym deszczu nad wieczorem, dzień 
dzisiejszy wstał chmurny. Niebostan przysłonięty 
chmurami, z których z przerwami pada deszcz 
strumieniami. Domorośli meteorologowie przepo- 
wiadają t. zw. „trzydniówkę*. Oby byli fałszywy- 
mi prorokami! 

RESTAURACJA KOŚCIOŁA MARJACKIEGO. 
W tych dniach będzie umieszczony w odrestau- 
rowanej gałce na wieży kościoła Marjackiega do- 
kument pergaminowy, na którym złożyli obecnie 
swe podpisy Prezydent Mościcki i marszałek 
Piłsudski. Poprzednio podpisało się na tym doku- 
mencie szereg wybitnych obywateli naszego mia- 
sła wraz z przedstawicielami władz 1 duchowień- 
stwa. 

Rusztowanie, które dotychczas mocno oszpecało 
piękną architekturę niższej wieży kościoła Mar- 
jackiego, będzie teraz po dokonaniu potrzebnych 
prac restauracyjnych powoli znoszone. 

Liczni przechodnie w. Rynku Głównym mosą 
zauważyć w pięciu miejscach wykopane dokoła 
fundamentów doly, które odsłaniają zasypane przy 
podnoszeniu bruku miejskiego w drugiej połowie 
zeszłego wieku fundamenty oraz dolne części mu- 
ru Marjackiej Świątyni. Odsłonięcie to ma dać 
możność eksporłom zbadania w jakim stanie znaj- 
dują się zasypane owe mury. Jak dotychczas się 
okazuje, są one mocno nadwątlone wskutek zawil- 
gocenia, które spowodowało skruszenie się zapra- 
wy murarskiej. 

„ Wobec tego komitet restauracji kościoła Mar- 
lackiego będzie musial przystąpić w najbliższych 
czasach do umocnienia tyeh fundametów 

INSTYTUCJA KREDYTOWA W PODGÓRZU. 
Z inicjatywy Joinłu amerykańskiego powstalo 
w Podgórzu stowarzyszenie  „Gmilat chasudim 
haklalit*, które ma za zadanie udzielać kredytu 
drobnych kupcom i rękodzielnikom. Na onegdaj- 
szem walnem zgromadzenin wybrano, pa dłuższej 
dyskusji, do wydziału dra Ferbera, dvr. Seiden- 
frauera, Józefa  Zuckera, S. Dunkelblauma, M. 
Schenkera, J. Heckera, Dra Piska, dyr. Ehrlicha, 
Kragena, Pelmana, Birnbrauma, Geizalsa, Selin- 
gera i Biebersteina. 

PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA DZIECI INWA- 


lidów wojennych Rz. P w Krakowie, chcąc przyjść 
z pomocą szkolną najuboższym dzieciom członków 
Koła, będzie rozdzielał dla nich bezpłatnie książki 
szkolne. W tvm celu należy wnosić podania do 
zarządu Koła z wyszczepólnieniem, jakich podrecz- 
ników ich dzieci potrzebują, do dnią 20 sierpnia 
b. r. włącznie. 

KOSZTOWNA JAZDA TRAMWAJEM. Nieznany 


szeń p. Janinie Skawienieckiej, która przybyła do 
Krakowa ze Zarytego i skradl iej 300 zł. gotówką. 
Kieszonkowiec uszedł! bezkarnie 

SZCZĘŚLIWY TRAF. Józef Serafin, szofer, naje- 
chał samochodem Nr. 5167 w ul. Starowiślnej na 
-letniego Bernarda Landaua. Dziecko szczęśliwym 


bez szwanku. 


. 
Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 


Lekarz dyżurny Pogotowia ratunkowego udzielił 
pomocy lekarskiej Władysławowi Ułanowi. który 
został pobity przez jakichś napastników, U Ułana 
stwierdzono ranę klulą pod prawem ramieniem. 
Następnie Pogotcwie opatrzyło Józefa Szczepańcaz 
który, doznal rany kłutej na głowie, 


LIDÓW. Zarząd Powiatowego Koła Związku inwa- 


sprawca zoperował w tramwaju na linji Nr. 1 kie- 


trafem wpadło między koła i wyszło z pod nich 


4 
Z Rswenjtn. 
ZAPOMOGI DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYWCH. Ministerstwo pracy i opieki społecznej | 


wyasygnowało na zapomogi dla pracowników umy- | 
słowych, pozbawionych pracy, na miesiąc sierpień 
450.0000 zł. Z sumy lej Warszawa otrzyma 50,000 | 
zł, Łódź i Pioirków 60.000 zł., Sosnowiec 40.000 | 
zł. Sumy te są mniejsze od asygnowanych w po- | 
przednich _ miesiącach ze względu na posiadane | 
rezerwy npienieżne. 

STYPENDJUM FRANCUSKIE DLA POLSKIEGO 
LEKARZA. Wybiłny uczony Francji i serdeczny 
przyjaciel Polski, prof. dr. med. A. Lumiere, ofja- 
rował stypendium w kwocie 5000 franków wraz 
ze zwrotem koszlów podróży, dla miodego lekarza 
polskiego, na siudja uzupelniające w uniwersyte- 
cie paryskim. Stypendjum to zostało zatwierdzone 
przez polskie ministerstwo oświaty i przekazane 
wydziałowi lekarskiemu uniwersyletu warszaw- 
skiego, który z kolei, jako kandydata do wspomnia- 
nego stypendjum, wyznaczył dra Marjana Grzy- 
bowskiego. 

FAŁSZYWE BANKNOTY 5-ZŁOTOWE. W Kar- 
czewie — jak donoszą z Warszawy — przytrzy- 
mano wóz, w którym znaleziono maszynę drukar- 
ską do fabrykacji 5-zlotówek, zaś obok 12 kg. fal- 
szywych banknotów 5-złotowych, gotowych do 
puszczenia w obieg. Woźnica i „pasażerowie“ 
zbiegli do lasu. 

MATERJAŁ WYBUCHOWY W LOKALU EKS. 
FOZYTURY KOMISARJATU RZĄDU. Wczoraj 
wieczorem w lokalu I ekspozytury komisariatu | 
rządu Przy ul. Szpiłalnej dokonano zagadkowego 
odkrycia. Oto woźny piura  komisarjatu, uprzą- 
jąc lokal i gotując się do wyrzucenia śmięci, na- 
gromadzonych w koszach biurowych, spostrzegł 
w jednym z nich jakiś ciężki jajkowatego ksztaltu 
przedmiot. Okazało się, iż jest to granat napełniony 
materją wybuchową. Granat był bez zapalnika, 


wobec czego spowodowarie wybuchu byłą rzeczą 
wątpliwą. Kosz, w ktorym granat znaleziono, 
znajdował się w poczekalni, MWiadze wdroży ły 
szezególowe śledztwo. a 

SUKCESY „REDUTY“ NA KRESACH ZACHO- 
DNICH. „Reduia“ z dyr. Osterwą na czele, swojem 
tournee artystveznem po Kresach Zachodnich świę- 
ci niezwykle trumfy i wszędzie przyjmowana jest 
z niesłychany:u entuzjazmem. „Reduta“ oodwiedza 
głównie miasta pograniczne. Stały repertuar sta- 
nowią: „Śluby panieńskie", „Cyd“ i „Książę Nie- 
złomny”. 

„NOWY OKRĘT SZKOLNY. Donoszą z Gdyni: 
W dniu wczorajszym przybył tu z Francji dawniej- 
szy krążownik francuskiej floty wojennej „D'En- 
trecasteaux", obecnie „Władysław IV". W pol- 
skiej marynarce wojennej krążownik będzie pełnił 
funkcje okrętu szkolnego. 

BUDOWA POMNIKA STEFANA ŻEROMSKIEGO 
W NAŁĘCZOWIE. Komitet budowy pomnika Ste- 
fana Żeromskiego w Nalęczowie wydał następują- 
cą odezwę: „Miłością wielką, graniczącą z uwiel- 
bieniem, ukochał Stefan t Żeromski nałęczowskie 
uroczysko. Mieszkając i tworząc w Nałęczowie 
przez długie lata, zrósl się do tego stopnia z jego 
swoistem pięknem, że nie było dłań droższego 
miejsca na kuli ziemskiej nad skromny, bezpreten- 
sjonalny kącik. Związała go jednak tragiczną wię- 
zią z Nalęczowem bodaj najsilniej mopiłka ukocha- 
nego syna, Adasia; okrył ją przepiękną szatą — 
Wybudował wspaniale mauzoleum, nawprosł okien- 
swojej „Chaly“, by móc zawsze widzieć swój 
ból — pamiętać o najdroższej istocie swego ży- 
cia — zmarlym synu. We „Wspomnieniu o Ada- 
mie Żeromskim" z bólu się tego wyskarżył. Od- 
szedł później ojciec za synem. Zlączyły się ich du- 
sze, chociaż ciała spoczywają nie razem. Nałęczów 
buduje obecnie pomnik Stefana Żeromskiego, 
wdzięczny „Raj ziemski“ składa mu hołd w Polsce 
najpierwszy, Budowę pomnika przeprowadza bliski 
druh Żeromskiego, twórca „Chaty“ i „Mauzoleum', 
architekt Jan Witkiewicz. Rzeźbę głowy wykonał 
Aleksander Żurakowski. Komisja artystyczna M. 
W. R. i O. P. wyraziła swą opinię o projekcie 
pomnika następująco ,,..dzieło poważne, przemy- 
ślane, ujęte i wykonane artystycznie. Podobizna 
wielkiego pisarza odbiega od spopularyzowanych 
partretów... jest pełna charakteru i wyrazu swoiste- 
go Żeromskiemu”. 

Obróbkę kamieni przeprowadzał J. Rudnicki; 
odlew podobizry J. Wasilewski i Ska. Dzień od- 
słonięcia pomniku będzie nietylko świętem Nałę- 
czowa; w dniu tym, czcząc pamięć twórcy „Popio- 
łów”, pochvli głoww cała Polska", 

OBŁAWA NA WILKI NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
Starostwo  wileńsko-trockie wydało zarządzenie, 
mające na celu poczynienia przygotowań do wiel- 
kiej obławy na wilki w dniach 20 1 21 b. m., przy 
udziałe ludności miejscowej. 

WYDALENIE ROSJAN Z POLSK”. Z Wilna do- 
noszą: Wiladze wileńskie poleciłv opuścić dnia 
9 b. m. granicę państwa polskiego 3 emigrantom 
rosyjskim, zamieszkałym od dłuższego czasu 
w Wilnie. Na wysiedlenie skazani zostali b. pro- 
kurator sądów rosyjskich Jermakow, b. ppłk. szła- 
bu gen. armii rosyjskiej Hoffmann, który w roku 
1922 pelnil przy rządzie polskim funkcje przedsta- 
wicila armji gen. Wrangla, oraz rotmistrz armji 
rosyjskiej Awsakow. 

FOŻAR W GMACHU MAGISTRATU W PIOTR- 
KOWIE. Wczoraj w godzinach  popoludnio- 
wych wyhuchł groźny pożar w gmachu magistra- 

Pożar wybuchł na strychu w prawej oli- 
gynie. W oka mgnieniu płomień ogarnął cale pod- 
łasze, przepelnione staremi aktami. Po kilkugo- 
dzinnej pracy ratunkowej udało się miejskiej stra- 
ży ogniowej zlokalizować ogień. Spłonęło doszczę- 
tnie jedvnie poddasze, Wwdzialy: skarbowy i bu- 
dowlano-gospodarczy, mieszczące się na I-szem 
piętrze prawej oficyny, zostały poważnie uszko- 
dzone w czasie trwania akcji ratowniczej. Według 
dotychczasowych wyników dochodzenia, pożar po- 
wstał z powodu wadliwie urzadzonvch kominów. 

NAPAD EANDYCKI POD LUBLINEM. Wczoraj 
w lesie Wojciechowskim pow. lubelskiego na po- 
wracających z Belzyc trzech handlarzy trzody 
chlewnej napadli bandyci i steroryzowawszy ich, 
zrabowali im 24.200 zł. Na miejsce wypadku. na- 
tychmiast po alarmie, udała się policja z Lublina. 
Dotąd nie udalo się wykryć sprawców rabunku. 

STRAJK ROBOTNIKÓW MURARSKICH I CIE- 
SIELSKICH wybuchł we Lwowie 8 b. m. Robotni- 
cy, w liczbie 2000 osób, wstrzymali się od pracy. 
Strajkujący domagają się podwyżki wynagrodze- 
nia o 20 procent. Dotychczasowy zarobek mura- 
rza we Lwowie wynosi 9 do 10 zi. dziennie za 
8-godzinny dzień pracy. Strajkujący wybrali mo- 
ment dla siebie najodpowiedniejszy, a mianowicie 


pod koniec sezonu, gdy przedsiębiorcy starają się 
możliwie najprędzej pokończyć prace i gdy daje się 
we Lwowie odczuwac brak sił roboczych kwalińie 
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Ag. fot. „Światowida“ na płytach kraj. „Alfa. 


Doroczne zawody w historycznym marszu „Szlakiem Kadrówki" w dniu 6 sierpnia z krakowskich 
Oleandrów do Kielc na trasie 122 kim., cieszą się coraz to większą frekwencją zawodników z. całej 
Polski, W roku bieżącym brało udział w marszu przeszło 1000 osób obojga płci, a pierwsze miejsce 
w marszu oddziałami zyskała drużyna 42 p. p. z Białegostoku. Zeszłoroczny rekord został pobity 


o godzinę, 15 minut i 47 sek. Zwycięzcy w zawodach otrzymali 


nagrody, rozdane przez komitet 


w Kielcach, pod przewodnictwem p. wojewody kieleckiego Manteulla. 


Niezadowolenie urzędników z zasiłków 


uchwalonych przez Rade ministrów. 


Jak było do przewidzenia, wszystkie organi- 
zacje funkcjonarjuszów państwowych: zarów- 
no urzędników państwowych, jak kolejarzy, 
pracowników poczty, telegrafów i telefonów, 
urzędników skarbowych i nauczycieli szkół po- 
wszćchnych, — wyraziły na swoich zebra- 
niach niezadowolenie ze sposobu, jaki Rada 
ministrów uchwaliła załatwić sprawę polepsze- 
nia bytu funkcjonarjuszów państwowych. Or- 
ganizacje te nie zgadzają się na jednorazowy 


zasiłek, zamiast stałego podwyższenia płac. 

Do wicepremiera Bartla udać się ma :dziś 
lub jutro delegacja Związku Zawodowego pra- 
cowników umysłowych z przedstawieniem re- 
zolucji, wyrażającej niezadowolenie z wczoraj- 
szej uchwały Rady ministrów. Od odpowiedzi 
wicepremiera zależeć będzie stanowisko, jakie 
zajmie Związek pracowników umysłowych w 
tej sprawie. 


I A 


fs. biskup Łoziński przeciu nowym modom kobiecym. 


Jak mają być kobiety ubrane w kościele. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. Biskup diecezji piń- 
skiej ks. Zygmunt Łoziński, wystosował do 
podległego mu duchowieństwa list pasterski 
w sprawie ubiorów kobiecych i mody dam- 
skiej. List pasterski połępia jak najostrzej nie- 
skromne stroje kobiece i wzywa do walki z 
mnożącemi się objawami utraty poczncia 
skromności, przyzwoitości i smaku w ubio- 
rach. Ks. biskup Łoziński polecił, ażeby du- 
chowni w jego diecezji u drzwi kościołów, na 
miejscu widocznem, wywiesili ogłoszenia, 
przyczem podaje ich treść. Jest ona następu- 
jąca: 

„Nie wolno wchodzić do Domu Bożego nie- 
wiastom wydekoltowanym, lub mającym su- 
knie przejrzyste, zbyt krótkie, albo krótkie rę- 
kawy. Rękawy mają sięgać niżej łokci, a 
spodnice do kostek. Dotyczy to również dzieci 
obojej płci. Gołe rączki mogą mieć tylko dzie- 


ci bardzo małe, poniżej lat 5-ciu, ale i ich! 


ubrania dolne powinny zakrywać kolana. Nie- 
wiasty przystępujące do jakichkolwiek Sakra. 
menłów, mają mieć ubranie zapięte do szyi, 


rękawy i spódnice jak powiedziano wyżej, gło-* 


wę zakryłą kapeluszem, chusteczką lub we- 
lonem, natomiast ręce bez rękawiczek. Z- gło- 
wą odkrytą w kościele mogą być tylko dziew- 
czynki nieletnie i panna młoda, oraz osoby 
z orszaku ślubnego, jeśli mają wianki na, wło- 
sach, a w końcu osoby bierzmujące się w 
chwili namaszczenia czoła. Czy strój pewnej 
osoby odpowiada wymaganiom powyższym, 
czy nie, o tem sąd należy wyłącznie do pro- 
boszcza, lub jego stałego, czy doraźnego za- 
stępcy. Na jego żądanie osoby nieubrane, jak 
trzeba, mają natychmiast opuścić świątynie, 
względnie inne miejsca nabożeństwa, lub 
cmentarz. W razie oporu, mają być wyprowa- 
dzane. 


Bzy a 


Zamach komunisty na Kowerdę. 


A, W. donosi z Wilna: 
Przebywająca tu rodzina Kowerdy otrzyma: 
ła od Borysa Kowerdy z Grudziądza wiado- 


kowanycch, tak, że nawet sprowadza się robotni- 
ków zamiejscowych. Strajkiem kieruje Związek 
zawodowy robotników budowlanych. 

GROŹNY POŻAR W JABŁONCE. W tartaku ba- 
rona Liebiga w Jablonce koło Nadwórnej wybuchł 
onegdaj groźny pożar. Od iskier kuźni zajęły się 
zabudowania tartaku i rychło stanęły w płomie- 
niach. Pożar przerzucił się na sąsiednie szopy, 
stodoły i stajnie, zapełnione maszynami, zbożem, 
sianem i koniczyną. Wszystko to padło oliarą plo- 
mieni, gdyż akcja ratownicza z konieczności mu- 
siala się ograniczyć do lokalizacji. Z ludzi nikt nie 
poniósł szwanku. Szkody wynoszą setki tysięcy. 

(Kap) Z KOLONII AKADEMICKIEJ W SZCZA- 
WNICY. Staraniem komiłetu pod przewodnictwem 
prof. dra Szumowskiego i kolonji akademickiej 
w Szczawnicy, odbyła się tam na cele kolonji 
zbiórka uliczna i festyn, które przyniosły czystego 
dochodu 1.444 zł. 24 gr. 


ze światła. 


LUDWIK NOE, znany z wybitniej dzialalności 
na polu zbliżenia  polsko-niemieckiego, dyrektor 
stoczni gdańskiej i profesor politechniki gdańskiej, 
złożył wniosek o dymisję ze stanowiska profesora 
politechniki. Senat dymisję prof. Noego przyjął, 
udzielając mu zarazem, w uznaniu jego zaslug, 
tytuł profesora honorowego i pozostawiając dotych- 
czasowe pobory. 

KS. HENRYK HOLANDZKI W GDAŃSKU, Jak 
donoszą z Gdańska, książę Henryk Holandzki, mał- 
żonek królowej Holandji, przybył do Gdańska 
i odwiedził wczoraj wysokiego komisarza Ligi Na- 
rodów, prof. van Hamela. 

LOTNICY RENE I DEVITROLLES odlecieli dzi- 
siaj o godz. 7.10 rano w drogę powrotną do Pa- 


ryża. sap poezje aj 


mość, że w pierwszym dniu po przywiezie- 


niu go do tamtejszego więzienia w czasie prze- 
chadzki w więzieniu rzucił się na niego jakiś 
żyd komunista i uderzył go kawałkiem żela- 
za, przyczem ranił go ciężko w głowę. 


Tragiczny wypadek na ćwiczeniach 
WOJSKOWYCH. 


Wczoraj, we wtorek, podczas huraganowej 
burzy w Chrzanowie koło godziny 4 popoł. u- 
godził piorun w czoło maszerującego pod Ko- 
ścielcem w pełnym rynsztunku bataljonu 16 
tarnowskiego pułku piechoty. Piorun obalił 
45 ludzi, którzy legli na ziemi. Pierwszej po- 
mocy rażonym piorunem udzielił wojskowy 
personal sanitarny z lekarzem pułkowym i 
nadjeżdżający lekarz cywilny z Chrzanowa. 
Lekarze skwalifikowali 15 żołnierzy jako cię- 
żej rannych, i tych odwieziono do pułkowej 
Izby chorych, pozostałych zaś 30 odwieziono 
wieczór pociągiem kolejowym do Krakowa i 
umieszczono ich w wojskowym szpitalu okrę- 
gowym. 

Jak się dowiadujemy, z rażonych piorunem 
żołnierzy żaden nie umarł i wogóle nie grozi 
im niebezpieczeństwo utraty życia. 


Kronika teleśraliczna. 
Gen. Zagórski przebywa w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10 sierpnia. Jak się -dowiaduje- 
my, gen. Zagórski przebywa w Warszawie i 
nie odzyskał jednak całkowitej swobody ru- 
chn. W każdym razie wiadomość, jakoby prze- 
bywał w więzieniu przy ul. Dzikiej, jest nie- 


gprawdziwa, W. godzinach południowych ma 


gen. Zagórski, zgodnie z instrukcjami władz 
wojskowych, stanąć do raportu służbowego u 
ministra spraw wojsk., poczerm uzyska wole 
ność. 


s 
Wyjazd min. Romockiego na urlop. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. W dniu 9-go b. m. 
wieczorem wyjechał p. min. Romocki na kilku- 
dniowy wypoczynek na Hel. 


Zmiany emblematów na mundurach 
wojskowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. W umundurowaniu 
wojska polskiego zajdą wkrótce xmiany. Ogło- 
szony już został mianowicie rozkaz ministra 
spraw wojskowych, w myśl którego rozmaite 
emhlematy, noszone dotychczas na kołnierzach 
i rękawach, będą zniesione, Znikną więc orzeł. 
ki na tarczach sądowników, kłosy intendenc- 
kie, słońca przebiłe mieczem, oznaczające oli- 
cerów naukowo-oświałowych, koła samochodo- 
we z rękawów automobilistów wojskowych 
ił. d. Ocalały jedynie dotychczasowe odznaki 
pilotów. 

Nowe godła otrzymają bataljony balonowe. 
Będą to skrzydła po obu stronach kotwicy no- 
szone na rękawie. Także korpus kontrolorów 
otrzyma pęki rózg liktorskich zę skrzydłami 
orlemi na czarnych łapkach kołnierza z wy- 
pustkami szkarłatnemi. 

Naogół łatki same pozostaną miezmienione, 
tylko wszyscy oficerowie administracyjni i 
kancelaryjni, mają nosić łapki brunatne z wy- 
pustkami tego koloru — jaki noszą oficerowie 
linjowi pewnej broni na łapkach kołnierza. 

Zmiany te mają być wprowadzone w ciągu 
najbliższych 12 miesięcy z terminem ostate- 
cznym 1-go lipca 1928 r. h 


Profesor uniwersytetu warszawskiego 
agentem Ochrany. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. Biuro: zagraniczne 
ukraińskich socjalistów rewolucjonistów ogło- 
siło, że otrzymane przez to biuro z Charkowa 
dokumenty stwierdzają, że Wjaczesław Załe 
kin, profesor na wydziale teologji prawosław- 
nej uniwersytetu warszawskiego” miał być 
przez rok 1917 agentem prowokałorem ochra- 


ny carskiej w Charkowie. j 
Ponowny strajk tramwajarzy 
w Łodzi. 


(Telefonem od naszego koresgondenta). 


Warszawa, 10 sierpnia. O goz.'12 w nocy 
z» wtorku na środę odbyło się nadzwyczajne 
zebranie tramwajarzy łódzkich. Zębranie ZWO- 
lane zostało w związku z wydaleniem z pracy 
w tramwajach prezesa Związku tramwajarzy 
łódzkich Krawczyka oraz członka zarząda 
Marciniaka. W wyniku zebrania uchwalono 
rozpocząć strajk tramwajowy. Tramwajarze 
porzucnją pracę już dziś rano, tak, że Łódź 
pozostaje bez tramwajów. Strajk ma trwać do- 
póty, dopóki obaj wydaleni tramwajarze nie 
będą z powrotem przyjęci do pracy. 


z” 
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Z sali sadowej. 


PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO. 


Na wtorkowej rozprawie zeznawał św. mir. 
J. Diugaj, który twierdzi, że gen. Żymierski po- 
siadał pieniądze jeszcze przed wyjazdem do 
Paryża. Św, K. Rogalewicz, b. prez. m. Grodna 
wydaje gen. Żymierskiemu jak najlepsze świa- 
dectwo. 

Św. por. żand. Romuald Szczęsny powtarza 
swoje zeznania w związku z doniesieniem li- 
stownem, zamieszkałej w Paryżu Centrowskiej, 
u której przebywała w Paryżu Orłowa wraz 
z córkąmi P. Centrowska opowiadała świad- 
kowi obszernie o scysjach, jakie bywały mię- 
dzy generałem a Orłową. W czasie jednej z 
takich scysyj Orłowa groziła generałowi Zy- 
mierskiemu doniesieniem do władz. Wówczas 
gen. Zymierski miał zawołać: 

— „I co ci z tego przyjdzie" — ja będę 
musiał sobie strzelić w łeb, a ty zosłaniesz 
sama. Zeznania Cendrowskiej potwierdziła wo- 
bec świadka jej przyjaciółka pani Ralfowa. 
Wogóle zeznania Cendrowskiej dla generała są 
obciążające. 

Po złożeniu tych zeznań generał Żymierski 
powiedział, że są:to fantazje chorej głowy i ża 
zeznania jej są nieprawdziwe. Pani Cendrow- 
ska ma być osobą nieodpowiedzialną, analfa- 
bełką, nie umiejącą pisać. List pisany do władz 
wojskowych z doniesieniem na generała, ma 
być fałszowany, a w każdym razie nie pisany 
przez Cendrowską. 

Z kolei zeznaje świądek inż. Józef Schwei- 
zer, b. komendant straży obywatelskiej. Był 
on prezesem spółki akcyjnej „Mundus“, w któ- 
rej Kumant był członkiem zarządu. Świadek 
wyraża się o Knmancie niepochlebnie. 

Św. Józef Dutkiewicz uważa, że Zieliński 
będąc radnym, chciał wyzyskać swe stanowi- 
sko dla otrzymania dostaw. Świad' x uważa 
gaśnice Zielińskiego za tandetne. 

Po zeznaniach świadka Dutkiewicza, prze- 
wodniczący jen. Sikorski zarządził przerwę. 

Po przerwie przystąpiono do odczytywania 
szeregu dokumentów znajdujących się w ak. 
tach, poczem rozprawę odroczono do środy, * 
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ORŁOW — EWA. Operetka warszawska, 
która codziennie ściąga tlumy publiczności, 
daje dziś t} we środę 10 bm. po raz ostatni 
ulubioną operetke Granichstaedtena „Orlow“ 
w koncertowem wykonaniu, a mianowicie, 
obok niezrównanych przedstawicieli ról głó- 
wnych znakomitej Lucy Messał i Władysła. 
wa Szczawióskiego, biorą udział jeszcze ar- 
tyści tej mitry, co Kozłowska, Dowmuntowa, 
Horski, Red», Sempoliński 1 Staszyński We 
czwartek 11 bm. odegraną będzie po raz dru- 
gi i ostatni „Ewa“ Lehara, z gwiazdą ope- 
retki polskiej Lucy Messal. 


REPERTUARY: 
OPERETKA WARSZAWSKA 
w Teatrze miejskim im, J. Słowackiego. 
Środa: „Orlow“. 
Czwartek: „Ewa“, 
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Operetka warszawska w Krakowie 


„Hrabia Laxembnrg", operetka Lehara w 3 
aktach, należy do tych operetek starszego ty- 
pu, o których się mówi: „Ach, jaka to była 
ładna, melodyjna operetka", ale słucha się 
ich z pewnem znudzeniem, pomimo, że niektó- 
re melodje istotnie są bardzo ładne. Być może, 
że zmodernizowana przepyszna wystawa na- 
dałaby tej przestarzałej nieco operetee kolory 
„życia, ale tego o ostatniem wznowieniu „Hra- 
biego Luxemburga" przez zespół warszawskiej 
operetki powiedzieć nie można. Wystawa by- 
ła uboga, orszak karnawałowy wypadł zupeł- | 
nie blado, j rakowalo produkcyj baletowych, 
a małe role epizodyczne były obsadzone siła- 
mi tak „niesdpowiedzialnemi, że mimowoli 
przypominała się prowincjonalna „szmira”. 
I tego ogóln go nastroju czegoś nieudałego nie 
mogła rozproszyć nawet pani Messal, dosko- 
nała w partji Angeli, ani pan Redo, wytwor- 
ny „Hrabia Luxemburg", ani nawet p. Śzcza. 
wiński, wył jający się na pierwszy plan swo- 
ja piękną, L.ęską aparycją, miłym dźwiękiem 
glosu i znakomitą grą. Sympatyczną Julką o 
słabiutkim łosiku była p. Janina Kozłowska. 

J. Migowa. 


„PROMIEŃ” Podwale 6 


„ Kobiety 
"na sprzedaż 


Codzisiaj grają w kinach? 


Bagatela: „Sprawa przy zamkniętych drzwiach”, 
w gł rolach M. Johnson i H. Miarendorf. 

a aa „Karjera Modelki“ — „Tajemnicza 
ręsa . 

Promień: „Kobiety na sprzedaż”, 


Sztuka: „Nie pożądaj żony bliźniego twego...". 

Uciecha: „Jak pozbyć się żony”, w gł. roli Pola 
Negri 

Wanda: „Straszna noc w hotelu Boldpate". 

Warszawa: „Zwycięzca Losu". przepiękny obraz 
cowboiski, z nieustraszonym Buc: Jonesem. Nad- 
program 3 świetne, arcypocieszne komedie. 


z Radjo. 


program stacy) radjoionicznych: 


na czwartek 11 sierpnia 1927. 

Kraków, (422). (ndz. Ją—19: Transmisja z Warsza- 
wy: godz. 19—19.25; Odczyt pt: „O wężnch jadowi- 
ch u nas i gdzietndziej, Cz. IL.“ — wygłosi p. E. 
Wyrobek, prof. sem.; godz. 19.30--19.55: Odczyt pod 
tyt.: „Legendy ludu śląskiego (z recytacjami). Cz. 
H" — wygłosi, red. W. Zechenter: godz. 20.30—22: 
Transinisja z Warszawy; godz. 22.50—23,30: Transmi- 
sja konceriu 7 restauracji „Pavwillon''. 

Warszawa, (1111). Godz. 12: syguał czasu, komuni- 
kat olotniczo meteorolugiczny, komunikaty P. A. T.; 
godz. 17—15: Trankinisja z Anli Uniwersytetu War- 
szawskiego — Uroczystości otwarcia 7-xo międzyna- 


cie, obwieszczą słuchaczom całej Polski po- 
szczególne fazy i wyniki tej poważnej, spor- 
towej imprezy, w której weżmie udział prze= 
,szło 20 wozów wyścigowych. z Á 
Wieczorem tcgo samego 'dnia,. z- iniejatywy 
dyrekcji radjostacji krakowskiej, a staraniem 
„Związku Górali" w Zakopanem, odbędzie się 
w hotelu Morskie Oko wieczornica góralska 
z bardzo urozmaiconym programem, który zo- 
stanie transmitowany do Krakowa, Warsza- 
wy i Poznania. Śpiewy góralskie, opawiada- 
nia Stanisława Białego Krzeplowskiego z 
młyna, scena „wypędu owiec na hale" z przy- 
grywką. na kobzie ostatniego dudziarza za- 
kopiańskicgo, Jana Mroza, tańce przy orkie- 
strze góraiskiej i t. p. złożą się na sluchowi- 
sko, które odtworzy dawne barwne 1 surowe 
życie na skalnem Podhalu. Szczegółowy pro- 
gram interesującej wieczornicy będzie ogło- 
szony w programach radjowych. 


Kuitura 1 sztuka. 


MUZEUM SZTUKI I KULTURY NA ŚLĄ. 
SKU. Ministerstwo Oświaty postanowiło 
przyjść z pomocą wpi. Śląskiemu przy budo- 
wie Muzeum Sztuki i Kultury w Katowicach. 


|nalnego lecz ogólno-polski, by spełniać mo- 
gło zadanie propagandy państwowej na Ślą- 
sku. Prace nad budową Muzeum zostaną pod- 
jęte po załatwieniu sprawy przeniesienia har- 
dzo pięknych zbiorów muzealnych z Cieszy- 
na do katowic. 


WYSTAWA ARTYSTYCZNA W FIUME. 
Włoski podsekretarz stanu w ministerstwie 
Komunikacji dokonał w imieniu rządu uro- 
czystego otwarcia międzynarodowej wystawy 
artystycznej. W otwarciu wzięli udział przed- 
stawiciele władz miejscowych i korpus kon- 
sularny. W przemówieniu powitalnem podse- 
krełarz stanu oficjalnie podziękował artystom 
polskim, węgierskim i czechosłowackim za 
przyczynienie się do powodzenia wystawy. 


Ze sporí. 
Miedzynarodowy turniej tennisowy 


w Opawie. 


Udział polskich tenisistów pp. Dubieńskiej 
(Kraków), Steinera, Eichnera i Kalłmana (Ka- 
towice). 


W ubiegłym tygodniu rozpoczął się w Opa- 
wie doroczny turniej tenisowy, który ma już 
swoją piękną tradycję. Zjeżdżają nań stale 
pierwszorzędne asy tenisowe Czechosłowacji, 
a i w tym roku konkurencja o mistrzostwo 
Śląska czeskiego jest wcale silną. I tak za- 
notować należy udział zawodników czeskich, 
jak mistrz Brna Gottlieb, Rohrer, Menzel 
(Reichenberg), Heydenreich (Berlin), z pań 
Josełina (Praga), dr. Friedetzky (Opawa), 
Deutsch (Ołomuniec), z naszych zawodników 
biorą udział w tym turnieju pp. Dubieńska 
z Krakowa oraz Steiner, Kaiman i Eichner z 
Katowice. 

Do najbardziej interesujących wyników na- 
leżą: Menzel-Gottlich 6:2 i 6:4, Gottlieh-Hiey- 
denreich 3:6, 9:7 i 6:8, Heydenreich-Steiner 
6:1, 6:8. W grze pojedynczej pań: Deutsch- 
dr. Friedetzky 6:1, 6:4. W grze pojedynczej 
panów o nagrodę Schindlera: Menzel-Gottlich 
4:6, 6:3 i 6:4, Rohrer-Heydenreich 6:3, 4:6 
1+6:1, 

W grze mieszanej: Janotta-Heydenreich— 
Heinz-Menzel 6:0, 6:1, Munory-Menzel--Du- 
bieńska-Steiner 6:2, 6:0, Rohrer-Rohrer — 
Friedetzky-Eichner 6:2, 6:1. 

W grze podwójnej pań: Friedetzky-Dnbień- 
ska—Josefine-Dentsch 7:5, 5-7 i 62. 


CZĘTWERTYŃSKI ZWYCIĘZCĄ NA TUR- 
NIEJU TENISOWYM W MILANÓWKU. 


Doroczny, czwarty z kolei konkurs tenniso- 
wy w Milanówku zgromadził większość pierw- 
szorzędnych rakiet polskich. Poza asami sto- 
łecznemi z mistrzem Czetwertyńskim na cze- 
le, korty Milanówka po raz pierwszy ogląda- 
ły grę tennisistów łódzkich. 

Najbardziej sensacyjny przebieg miały bo- 


rodowego kongreeu studentów katolików „Pax Ro- 
mana''; «oda. 18: Tranamiaja muzyki tanecznej a ka- 
wiarni „Gastronomia* w wykonaniu orkiestry Ger- 
witza i Słobodnika; godz. 19—19.15: Komunikaty P. 
A. T.; godz. 19.15—1935: Rozmaitości; godz. 19.35—20: 
Odczyt p. t: „Zielen roślinna | jej znaczenie. l. a; 
działn „Przyrodoznawstwo” — wyd. pruf. A. Czart- 
kowski: godz. 20—20.15: Komunikat rolniczy: godz. 
20.40: Transinisja koncertn z Doliny Szwajcarskiej. 
Wykanawey: Urkiestra pod dyr. A. Sielskiego, P. 
Proniakówiuia i M. Macnez (śpiew) araz M. Robako- 
wa (akomp.); Kodz. 22: Romunikat Jntniczo meteoro- 
EA SĄ” czasu, komunikty policji,( komuni- 
infty ` 

Poznań, (210). Godz. 14: Notowania glełdy pienię- 
żnej; godz. ts—1% Transmisja koncertu z Warszawy: 
godz. 19—19.10: Nadprogram i komunikaty; godzina 
19.10—19.35: Przeglad rzeczy etekawych z całego ówia 
ta, wygłosi p. Michał Melina: godz. 19.25—19.55: Ko- 
munikaty gospodarcze: Kodz. 19.55--20,20: Odczyt pt.: 
„Wsporonienia z wycieczki w Gorgany“ — wygłosi 
dr. Jan Kilarski; godz. 20.30—22: Koncert wieczorny. 
Udział biorą: M. Szrcyherowa (skrzypce), Wanda Pia 
sroka (fortepian), Kry£ler-Bernacka (śpiew); Rodz. 
par „Pransnisja muzyki tanecznej z restauracji 
„Carlton'', 
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daj dwa mecze Czetwertyńskiego w półfinale 
z J. Lothem i w finale z Marszewskim. Pierw- 
szy potrafił mistrzowi wydrzeć z trzech se- 
tów — jeden. drugi z pięciu — pierwsze dwa. 

Wyniki finałów w poszczególnych konku- 
rencjach były następujące: Czetwertyński — 
Marszewski 1:6, 3:6, 6:1, 6:1, 6:0. Richłerów- 
na—Kowalewska 6:2, 6:0. Loth, Emchawicz- 
Kruszewski, Sczerbiński 0:6, 6:8, 6:1. 

Gry z wyrównaniem: -Stattlaender—Wein- 
thal 6:2. 6:3. Richterówna—Brunówna 6:0, 
6:2. Goldman, Luxenburg—Piętka, Meyerholf 
6:3, 4:6, 6:3. Kowalewska, Loth walkover. 

Na podkreślenie zasługuje ponadto zwycię- 
stwo w prze podwójnej (półfinał) pp. Lotha- 
Emchowicza nad pp. Czetwertyńskim i Em- 
chowiczem w stosunku 6:4 i 6:8, cc dowodzi, 
iż zgranie odgrywa obok techniki także b. 
poważną rolę. 


WYŚCIG TATRZAŃSKI I WIĘCZORNICA 
GÓRALSKA W RADJO. W niedzielę, 14 bm. 
radjostacja „krakowska Przygotowuje dwie in- 
teresujące [andvcje, które będą transmitowa. 
ne na całą Polskę. W godzinach popołudnio- 
wych nastąpi transmisja przebiegu „Wyści- 
gu tatrzańskiego", urządzonego przez Klub 
automobilowy na gościńcu do Morskiego Oka 
z trasą 72 km. długości, z metą na 3 km. 
przed Morskiem Okiem. Mikrofony Polskiego 


Radja, umieszczone przy starcie i przy me-|żyny Sokół 1 Warszawa == 346, ) 


NOWY REKORD KOBIECY W LEKKIEJ 
ATLETYCE. 


W czasie pauzy na zawodach Wisła—Ju- 
trzenka w dn. 7 b. m. w Krakowie urządzono 
parę konkurencyj pań w lekkiej atletyce, z 
których zasługuje na podkreślenie bieg szta- 
ietowy 60—80—100 mtr, gdzie zespół Wisły 
ustanowił mowy rekord polski, osiągając czas 
34.2, Dotychczasowy rekord należał do dru- 


= 


|Muzeum to nie będzie posiadało typu regjo- | 


NOWA REFORMA 


"KONKURS NA PROJEKT POMNIKA 
NAJŚW. SERCA PANA JEZUSA W POZNA- 
NIU. Na I Zjeździe Katolickin w Poznaniu, 
odbytym w październiku 1920 r. uchwalono 
wybudować w Poznaniu artystyczny pomnik 
Najśw. Serca Pana Jezusa, któryby :wyrażał 
uczucia religijne i narodowe społeczeństwa, 
a przytem stał się po wszystkie czasy ozdobą 
i chlubą zachodniej Polski. Powstał też wte- 
dv komitet budowy pomnika. Ostątni Zjazd 
Katolicki w Inowrocławiu, a pierwszy cucha- 
rystyczny w Polsce, zachęcił komitet do dal- 
szej pracy. Komitet postanowił zwrócić się do 
poiskich artystów katolików z wezwaniem, 


ażeby wzięli udział w konkursie na projęśt 
pomnika wotywnego Najśw. Serca Pana Je- 
jzusa w Poznaniu. Komitet ustanowił trzy na- 
|grody dla prae uznanych za najlepsze: pierw- 
sza nagroda wynosi 7.500 zł., druga 6.00%) zł., 
trzecia 5.000 zł. Konkurs trwa do 7 lisłopada 
1927 r. godz. 12-a w południe. Sąd będą sta- 
nowili uproszeni w tym celu znawcy i wy- 
bitni przedstawiciele sztuki, łącznie z przed- 
stawicie:ami Romatetu budowy. Po ściśle o- 
kreślone warunki konkursu, plany i t. d. na- 
leży się zwrócić listem poleconym pod adre- 
sem: „„Komitet Budowy Pomnika Najśw. Ser- 
ca Pana Jezusa w Poznaniu — Poznań — Ale 
je Marcinkowskiego 22, II ptr. pok. 42". 
KONGRES NEUROLOGÓW I PSYCHJA- 
TRÓW W BLOIS. W ostatnich dniach toczy- 
ły się w Blois obrady międzynarodowego kon- 
gresu psychjatrów i neurologów. Polskę repre- 
zentowali prof. uniwersytetu Stefana Batore- 
po p. Stanisław Władyczko, oraz dr. Józef 
Handelsmann z Warszawy, którzy brali czyn- 
ny udział w pracach kongresu. Pierwszy z 
nich wygłosił odczyt z zakresu neurologji, dru 
gi z zakresu psychjatrji. Oba odczyty dele- 
gatów polskich, oparte na pracach doświad- 
czalnych, wykonanych w Polsce, wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród uczestników 
kongresu. Prof. Władyczko przemawiał ponad- 
to na uroczystem otwarciu obrad oraz na ban- 
kiecie, wydanym dla uczestników kongresu 
lprzez Radę Miejską m. Blois. 


PROGRAM MIĘDZYNARODOWYCH IMPREZ 
LEKKOATLETYCZNYCH Z UDZIAŁEM POL- 
SKICH ZAWODNIKÓW. 


(| Pięciobój kobiecy pięciu państw odbędzie się 
|w Warszawie 28 sierpnia. Zaproszono 5 państw 
a mianowicie Niemcy, Anstrja, Łotwa i Cze- 
chosłowacja. Każde z państw wysławia po 
dwie zawodniczki. Gzechosłowacja i Austrja 
odpowiedziały już przychylnie, a Niemcy pro- 
ponują urządzenie trójboju. Odpowiedź z 4o- 
twy jeszcze nie nadeszła. 

W -zwnizku-ż powyższemi zawodami roze- 
grane będą zawody eliminacyjne. Jako kan: 
dydatki do polskiej reprezentacji wymieniane 
są obok Konopackiej — Woynarowska, Scha- 
bińska, Freiwaldówna, Jasna, Wiśka, Jabł- 
czyńska i kilka innych. 

Tójmecz słowiański odbędzie się 17 i 18 
(września w Warszawie z udziałem Czechów 
i Jugosłowian. 


Mecz Górny Śląsk polski -— Górny Śląsk 
niemiecki odbędzie się 25 września w Kró- 
lewskiej Hucie. W programie równicż zawody 
pań. 

Mecz Polska—Węgry odbędzie się dopiero 
w roku przyszłym, podobnie jak i mecz Pol- 
ska—-Włochy oraz Polska Czechosłowacja, 

ME 

MISTRZ KOLARSKI ŚWIATA ENGEL DO- 

(ZNAŁ PORAŻKI W ŁODZI. W miedzynaro- 
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dowych kolarskich rozgrywkach w Łodzi w 
fimale biegu głównego, amatorski mistrz ko- 
larski świata Engel, został niespodziewanie 
pokonany przez Belgijczyka de Bunne. W bie- 
gu gości słynny Niemiec zrewanżował się je- 
dnak, bijąc Włocha Boiocehiego i de Bunna. 

Wymienieni kolarze, którzy stanowią elitę 
kolarstwa zagranicznego, wezmą udział w za- 
wodach kolarskich w Warszawie w dn. 11, 
1£ i 15 bm. na Dynasach. 


SPOŁECZEŃSTWO MUSI WSPÓŁDZIAŁAĆ 
W REALIZACJI IDEI OLIMPIJSKIEJ. 


Z zegarkiem i metrem w ręku pracuje sport 
polski, walczy uporczywie o każdy ułamek 
sekundy, o każdy centymetr, dzielący go od 
poziomu wszechświatowego sportu. Licząc i 
mierząc zaczyna on obecnie poważne 1 tru- 
dne przygotowania do wzięcia udziału w IX 
Olimpjadzie 1928 roku w St. Moritz i Amsler- 
dąmie, a zapał i szybkie postępy naszych spor- 
towców każą przypuszczać, że sztandar pol- 
ski w stadjonie olimpijskim będzie godnie re- 
prezentowanym. 

Polski Komitet Olimpijski, który kieruje ca- 
łekształtem przygotowań do ekspedycji olim- 
pijskiej wie o tem, że społeczeństwo polskie, 
wśród którego sport zdobył sobie już szeroką 
popułarność — zdaje sobie doskonale sprawę 
z tych korzyści, jakie przynieść może dła pro- 
pagandy naszej młodej państwowości udatne 
wystąpienie sportu polskiego na Olimpjadzie. 

Lecz, aby to wystąpienie rzeczywiście by- 
ło pomyślnem i aby mogło ono przysporzyć 
sławy imieniowi polskiemu, niezbędnem jest 
drogą organizacji obozów ćwiczebnych dopro- 
wadzić sprawność naszych zawodników do 
najwyższego poziomu, wysłać ekspedycję jak- 
najliczniejszą, wyposażyć ją należycie, a ma 


miejscu zawodów zapewnić sportowcom 
wszystkie możliwe wygody. Na to wszystku 
|potrzebne są duże fundusze, których świat 
sportowy i Komitet dać mogą zaledwie czą- 
stkę. 

Polski Komitet Olimpijski, jako przedstawi- 
ciel sportu — tego świata czynu — oczekuje 


1 wierzy niezłomnie, że ze zrozumienia wąż- 
ności wystąpienia sportu polskiego na Olim- 
pjadzie zrodzi się zbiorowy czyn społeczeń- 
stwa, który da Komitetowi niezbędne fundu- 
sze na należyte przygotowanie oraz wysłanie 
sportowej reprezentacji Polskiej na Igrzyska 
EŃ-ej Olimpjady. 

Nie pójdziemy prosić i nagabywać każdego 
o dar na fundusz olimpijski. Niechaj każdy, 
komu drogi jest honor barw narodowych — 
przyczyni się sam do powodzenia ekspedycji 
olimpijskiej. 


ogo 


KOMUNIKAT ZARZĄDU KZOPN. NR. 15. 


1) Przyjęto na członka nadzwyczajnego 
KZOPN. tymczasowo K. S. Karpatia w Glini- 
ku Marjampolskim. 

2) Zatwierdzono termin 7, VHI. D. r. na To- 
zegranie zawodów międzymiastowych  Biel- 
sko— Katowice, 

3) Podaje się do wiadomości klubom przy- 
należnym do Podokręgów, że podania o zniż- 
ki kolejowe należy przesyłać wprost do 
KZOPN. (Kraków, Mikołajska 32) z porninię- 
ciem Kierownictw Podokręyów. 

4) W przesłanym klubom Spisie członków 
Krakowskiego Z. O. P. N. należy skreślić w 
klasie C. K. S. Bochnia w Bochni i T. S. Or- 
lęta w Krakowie, a wpisać je do klasy B. 

5) Zmiany adresów: RKS. Błyskawica Cze- 
stochowa, ul. Ogrodowa 6 p. J. Szenwald, K. 6. 
Burza Częstochowa, ul. Warszawską 30 p. 
Stanisław Skóra. 


—— 
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Dział gospodarczy 


Wpływy skarbowe. 


Warszawa, 8 Sierpnia. 


Wpływy z danin publicznych i monopolów 
w lipcu r. b. dały o 34.9 miljonów więcej, niż 
w lipcu roku ubiegłego, wyniosły bowiem ogó- 
łem 179.7 miljonów zł. wobec 134.8 milj. zł. 
w tymże miesiącu roku ubiegłego. Na wzrost 
powyższy złożyły się: wpływy z podatków 
bezpośrednich, które łącznie z 1076 dodatkizm 
i podatkiem majatkowym wyniosły 50.8 mi- 
lionów wobec 41.2 milj. zł. w lipcu r. ub.; — 
wpływy z podatków bezpośrednich, które wy- 
niosły 16.6 milj. zł. wobec 14.8 milj. zł. w lip- 
cu r. ubiegłego: wpływy z opłat siemplowych, 
które wyniosły 13.6 milj. zł. wobec 10.4 milj. 
w lipcu r. ub.; wpływy z opłat cłowych, które 
wyniosły 29.6 milj. zł. wobec 16.8 milj. zł. w 
lipcu r. ub. i wpływy z monopolów, które dały. 
59.6 milj. zł. wobec 51.6 milj. zł. w lipcu roku 
ubiegłego. 

Wpływy z danin publicznych i monopolów 
za okres od 1 kwietnia do 31 lipca b. r. dały 
165.1 milj. zł. więcej, niż w tymże okresie ro- 
ku ubiegłego, wyniosły bowiem ogółem 662.7 
milj. zł. wobec 497.6 milj. zł. w tymże okresie 
roku ubiegłego. Wtem wpływy z danin pu- 
blicznych wyniosły 427.3 milj. zł. wobec 319.2 
milj. z}. w tymże okresie roku ubiegłego. — 


Wpływy zaś z monopołów 235.4 mil. zł. wo- 
hec 178.4 mil. zł. w tymże okresie roku ubie- 


glego. 
Akcia rządu 
w sprawie rezerw zbożowych, 


| (AW) Pragnąc zaznajomić szeroki ogół z rzą- | 


zwróciliśmy się do przewodniczącego między- 
ministerjalnej komisji do spraw rezerw zbożo= 
wych, p. Sanisława Szwalbe z prośbą o udzie» 
lenie nam informacji. P. Szwalbe oświadczył: 
„Rezerwa zbożowa ma na celu: 1) świado- 
me kierowanie poziomem cen żyta w Polsce, 
jako jednego z podstawowych czynników dla 
stabilizacji gospodarczej w kraju, 2) zorganiza- 
wanie stałej podaży żyta (mąki, chleba) dla 
ważniejszych ośrodków przemysłowych. Dro- 
gą wiodącą do osiągnięcia calu pod 1) będzie: 
a) Odpowiednie zorganizowanie-—pod wzglę- 
dem ilości, czasu i mięjsca zakupów żyta. Do 
zakupów będą zużyte — pod nadzorem pełno- 
mocnika rządu w osobie Państwowego Banku 
Rolnego — najpoważniejsze firmy rolniczo- 
handlowe. Częściowo zakupy będą dokonywane 
1 przez te organizacje konsumentów, które sta- 
nowią zorganizowany aparat aprowizacyjny, a 
więc Związek Spółdzielni Spożywców R. P. 
oraz niektóre niiejskie zaklady aprowizacyjne. 
b) Odpowiednia organizacja Sprzedaży — 
wiąże się to z drugim celem rezerw. Cel ten 
będzie osiągnięty przez zorganizowanie dosla- 
wy mąki (chleba) dla miejskich i spółdziel- 
czych piekarń, które w ten sposób będą stale 
zaopatrywały część ludności w ośrodkach prze- 
mysłowych w mąkę, przemieloną w poważ- 
nych młynach oraz w chleb, wvpiekany w 
piekarniach miejskich i spółdzielczych. W ra- 
zie potrzeby interwencja ta będzi: powiększa- 
na z zapasów rezerwowych żyta, co, oczywi- 
ście, tak znacznie zmniejszy popyt na Tyn- 
ku, iż wraz ze wstrzymaniem zakupów w wić 
niku zneutralizuje nieuzasadnione haussy ryn- 
kowe. 
Całą gestję handlową akcji tworzenia r2- 
zerw zbożowych będzie prowadził Państwowy 


dowa akcją w sprawię rezerw zbożowych, | Bank Rolny pod nadzorem specjalnej komie 


Sezon letni w Kalifornii jest teraz w całej pełni. 
czonych. Na zdjęciu naszem widzimy urocze cztery teatralne i filmowe divy, które w Los Angelos 
są mistrzyniami w grze piłki wodnej. 


sji międzyministerjalnej Przewodniczącym ko- 
misji, która urzęduje przy ministerstwiż spraw 
wewnętrznych, jako resorcie aprowizacyjnym, 
jest delegat ministra spraw wewnętrznych. — 

Do akcji wciągniętę będą wszystkie zainte- 
resowane organizacje gospodarcze spożywców, 
rolniczo-handlowe i młyny. 

Należy zaznaczyć. iż akcja tworzenia rezerw 
ma być zharmonizowana z akcją zaopatrzenia 
w żyto wojsko, a to celem osiągnięcia skutecz- 
niejszego wpływu tej akcji na krajowy: rynek 
zbożowy. Zasadnicze posunięcia, jakie będą się 
nasuwać w traktacie akcji, jak np. kwestia po- 
ziomu cen zakupów, co się wiąże wogóle z 
kwestją poziomu cen żyta w Polsce, będą de- 
cydowane przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów”. 


Zapotrzebowanie towarów Z Polski 


Dyrekcja Targu Poznańskiego donosi: 

1) firma syryjska, mająca oddział w Ezip- 
cie, chce importować z Polski następujące ar- 
lykuły: tkaniny wełniane, bawełniane, bieliz- 
nę, kołdry, szelki, krawaty, pończochy. skar- 
petki, obuwie tennisowe, galanterję skórzaną, 
szklane wyroby, świece, mydła, perfumy, wy- 
roby farmaceutyczne, drobne wyroby meta- 
lowe, papier, atrament oraz wszeikie inne ar- 
tytkuły, mające zbyt na rynku Bliskiego 
Wschodu. Na żądanie firma może podać refe- 
rencje. 

2) Firma grecka pragnie nabywać w Polsce 
wyroby bawełniane, jak zefiry, panama-Vol- 
le oraz przędzę wełnianą do wyrobów tryko- 
towych i dywanów. 

3) Firma grecka chce importować z Polski 
klepki bukowe w dużych ilościach. 

4) Firma rumuńska:chce przyjąć repr?zen- 
tację firm polskich, względnie prowadzić na 
własny rachunek wyroby żelazne, drobne wy- 
roby metalowe, chemikalja, stearynę, farby 
ziemne, pasy skórzane i armatury. 

5) Firma turecka pragnie nabywać w Polsce 
skóry, mydła, wyroby szklane i włókiennicze. 

6) Firma z Egiptu pragnie przyjąć reprezen- 
tację fabryk polskich bez względu na rodzaj 
wyrcbów. 

Wszelkich bliższych informacji udziela mie; 
ski urząd Targu Poznańskizgo (Poznań, Gło- 
gowska 42), 

=o (a 


Kronika ekonomiczna. 


RRZYWÓŻZ TOWARÓW Z ZAGRANICY 
DLA UŻYTKU PRYWATNEGO. Izba handlo- 
wa i przemysłowa w Krakowie otrzymała 
z Centralnej Komisji przywozowej w Warsza- 
wie następujący komunikał w sprawie przy- 
wozu z zagranicy drobnych przesyłek dla 
użytku prywatnego* 1 


Walcezace piełemości. 


Zwłaszcza dużo gości przybyło ze Stanów Zjedno- 


Wszystkie drobne przesyłki, zawierające 
rzeczy używane lub nawet nowe, a przesyła- 
ne inwalidom, bezrobotnym i t. p, prezenty, 
próbki bezwartościowe i t. d., wogóle wszel- 
kie drobne paczki, nie przedstawiające warto- 
ści handlowej i nie pochodzące z krajów, 
z któremi nie zawarliśmy traktatów, nie wy- 
magają pozwoleń ministerstwa przemysłu 
i handlu, o ile są zwolnione od cła przez de- 
partament ceł ministerstwa skarbu. W zwią- 
zku z tem odbiorcy przesyłek, zawierających 
towary reglementowane, o ile pragną uzyskać 
ulgę celną, winni składać podania wprost do 
departamentu ceł, wydział I. W razie odmo- 
wnej decyzji departamentu ceł, podania będą 
przekazywane do ministerstwa przemysłu 
i handlu, celem powzięcia decyzji o udzielenie 
pozwolenia na przywóz. 

Przesyłki prywatne, zawierające odzież, bie- 
liznę i t. p używane, zwalniane są od cła 
bezpośrednio” przez urzędy pocztowo-celne, 
które nie wymagają również przedkładania 
pozwoleń przywozu 

Z PAŃSTWOWEGO MONOPOLU TYTONIO- 
WEGO. Bilans Państwowy Monopolu Tytonio- 
wego za rok ubiegły będzie sporządzony łącz- 
nie z pierwszym kwartałem roku bieżącego, a- 
by tym sposobem ujednostajnić okres jego z ro- 
kiem budżetowym ogólnopaństwowymź ktory, 
jak wiadomo, liczy się od i do 1-go kwietnia. 
Bilans ten wykaże znaczną dochodowość Mo- 
nopolu Tytoniowego. Obecnie już można stwier 
dzić, że dochód ogólny wyniesie 315 miljonów 
złotych, w czem dochód fabryczny stanowi 
266 miljonów. Różnicę między temi dwiema 
cyframi należy odnieść na poczet opłat akcy- 
zowych. 

W ostatnich latach przerabianą ilość surow- 
ca tytoniowego wyraziła się cyfrą stałą mniej 
więcej 17-tu miljonów kg. W tym tytoniu, po- 
chodzącego z plantacyj krajowych, przerobiono 
2.329.849 kg. oraz 12.750 kg. łodyg tytonio- 
wych, zużytych na tyloń pośledniejszy. Cyfra 
ta wskazuje na znaczny rozwój planłacyj kra- 
jowych, gdyż w r. 1925 zużyto tylko 850.934 


NOWA REFORMA 


kg. tytoniu krajowego. 
Ilościowo udział dzielnie przedstawia się nz- 
stępująco: 


Chcesz otrzymać posadę? 


Musisz ukończyć kursa 
tachowe  korespondencyj: 
oe prof. Sekałowicza = 
Warszawa, Żórawia 42. 
Knraa wynczają listow- 
mle: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, kore 
spondencji bandlowej = 
atenografji, nauki handlu 
prawa kallgrafjli, pisania 
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na maszynach. Po nkończe- 
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 826 
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Drukarnia „Ilustrowanego Kuryerą dodziennegą* = 


Malopolska -- 28718 plantatorów i 1.194 he- 
ktary obszaru uprawnego. 

Wołyń — 4.221 plantatorów i 238 hektarów 
gruntu. : 

Pomorze i Śląsk 180 plantatorów i 46 hek- 
tarów gruntu. 

W roku bieżącym największy wzrost zainte 
resowania sprawą uprawy tytoniu wykazał 
Wołyń, skąd napłynęły zgłoszenia 7.474 plan- 
tatorów przy 409 hsktarach zgłoszonego pod 
uprawę gruntu. 

Również i w Grodzieńszczyźnie rozpoczęto 
w tym roku plantowanie tytoniu. Wyniki je- 
dnak tegorocznej uprawy staną się wiadome 
dopiero w miesiącach wrześniu i październiku, 
kiedy nastąpią zbiory. 

BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU. — Urząd wo 
jewódzki w Katowicach komunikuje że 
w czasie od 27-go lipca do 3-go 
liczba bezrobotnych na terenie województwa 
śląskiego zmniejszyła się o 745 osób i wyno- 
siła 48.374. Z tej liczby na górnicwo przypa- 
da 20.112, na hutnictwo 3.689. Wykwaliliko- 
wanych bezrobonych było 1.193 niewykwalili 
kowanych zaś 15.471, umysłowych 2951, upra 
wnionych do pobierania zasiłków 29.131. 

ZATARG BUDOWLANY NA ŚLĄSKU. Jax 
donosi śląski „Głos Poranny“ przemysłowcy | 
budowlani odrzucii wyrok, wydany przez ko- 
misję arbitrażową i pojednawczą w Katowicach 
w sprawie podwyżki płac dla robotników budo 
wlanych; natomiast związek pracowników bu- 
dowlanych przyjął umowę i zwrócił się do 
ministerstwa pracy i opieki społecznej o jej za- 
twizrdzenie. Rozstrzygnięcie ministerswa zapa- 
dnia w bież. tygodniu. 

ZŁOTO NA POLESIU. W sierpniowym nu- 
merze organu górnośląskich przemysłowców 
górniczo-hutniczych „Zelschrift”, zabiera głos 
prof. uniwersytetu wiedeńskizgo Leitmeier w 
kwestji złota na Polesiu i podaje wyniki swych 
badań. Prof. Leitmeier jeszcze w lecie 1925 r. 
badał teren koło Wielkich Rożan i na podsta- 
wie swych spostrzeżeń wysnuwa następujące 
wnioski: 

Badania mikroskopowe nie wykazują więk- 
szych zbłokowanych ilości złota, natomiast u- 
kazuje się ono, jako czyste złoto w stanie bar- 
dzo rozdrobnionym na szerszym terznie. We 
wszystkich próbach, jakie przeprowadzono la- 
boratoryjnie, stwierdzono obecność złota, je- 
dnak w wielu wypadkach znaleziono tylko śla- 
dy. Dalej stwierdza profesor, że im głębiej, 
tem ilość pojawiającego się złota jest większa. 
Ponieważ dalsze badania i wiercenia studzien 
w poszukiwaniu złota niə pociągają za sobą du 
żych kosztów, prof. Leitmeier doradza prowa- 
dzić dalsze prace przy wierceniu studzien no- 
wych i pogłębianie obecnych, co wykazać mo- 
że czy opłaci się eksploatować złoto na Polesiu. 

Artykuł prof. Leitmeiera traktuje zagadnienie 
złota na Polesiu nader poważnie i wszech- 
stronnie. 

CENY RYB I ŚLEDZI. Ceny ryb kształtowały 
się w tygodniu ubiegłym następująco: w hurcie 
za 1 kg.: karpie 4.25—4.50, sandacze mrożone 
2.25, na lodzie 4,00; w detalu za 1 kg.: karpie 
żywe 5.00, śnięte 350—4.00, liny żywe 5.00— 
6 00, śnięte 3.5—4.00, karasie śnięte 4.00—4.50, 
łosoś 15.00, węgorz 7.00, szczupak żywy 6.00, 
śnięty 4—450, sandacze mrożone 3.00, na lo- 
dzie f,.00, leszcze żywe 4.00, okonie 3.00, śre- 
dnica 1.20—1.50, drobnica 0.50— 1.00. Ruch sła 
by ze względu na panujące upały, wskutek cze- 
go zmniejsza się dowóz i konsumcja, ponieważ 
ryby ulegają szybko zepsuciu. 

Na rynku śledzi nastąpiła ostatnio bardzo 
poważna zwyżka, sjiiwvwodowana głównie powa- 
żnym wzrostem konsumcji i mniejszemi sto- 
sunkowo połowami. Przad kilku dniami nade- 
szły już prócz śledzi szkockich i ulików, rów- 
nież śiedzie yarmonthskie, holenderskie i szwe- 
dzkie z tegorocznego połowu. Import śledzi bar- 
dzo duży. Warunki sprzedaży w hurcie: prze- 


sierpnia | 


ważnie gotówka lub rachunki otwarte do 10-ciu 


rzewodnik handlowo informacyjny po Krakowie 
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R. ALEKSANDROWICZ FORTEPIANY 


Basztowa 11. Tel. 311 i 4064 "PIANINA 
ORW a WL. BOLOŃSKI 


binrowych 
Kraków — Palae Spiski 
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SREBRU — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE L 
A. KOBYLIŃSKI, J, KOBYLINSK: 
IK. JARRA 
DAWNIEJ M. JARRA 


P. MAURIZIO 


Rynek gł. 38. 
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Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„FIENIĘCS” 


ul. św, Gertrudy 8, tel, 273, 


Ogłaszajcie się 


w Przewodniku „Nowej ReOPMYy” | szewska 2. Tel. 1428, 
„Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


dni Notują loco shlad Warszawa za beczkę 
(netto 140 kg.): wgoroczne inatiesy gatunek le: 
wie — 135-—146 zl., mattiulsy gatunek lewic 
150—160 zł, mattfulsy 155—160 zł., matiesy 
yarmouthskie zeszłoroczne 155 zł, uliki te= 
goroczne za pół beczki: gatunek lewic medium 
100—110 zł., selected 110—115 zł., large 120, 
casłelbay selected 120, large 130, buncrana se- 
lected 115, large 130 zł. 

RYNEK CHEMIKALJÓW. Na rynku chemi- 
kaljów ruch normalny. Jedynie przetwory 
zwierzące oraz superfoslaty cieszą się bardzo 
znacznym popytem. Notują za 100 klg. loco 
fabryka bez opakowania: aceton 420 zł, al- 
kohol metylowy techniczny 250, azotan amo- 
nowy (z opakowaniem) 103.60, benzol han- 
dlowy 90 proc. — 105, czysty — 120, chlorek 
„wapnia — 20 do 22, chloroform czysty — 
700, dla narkozy — 1.700, fenol czysty — 
325, formalina 30 proc. — 220, gliceryna dar- 
maceutyczna — 500, techniczna — 420, kar- 
bid 58—62, karbolineum — 42.50, klej kost- 
ny — 240, klej skórny 300 zł., krezole — 125, 
kwas solny bez arsenu — 12, octowy tech- 
niczny 30 proc. — 100, naftalin surowy pra- 
sowany — 34.50, czysty w łuskach — 64, 
octan sodu 125, octan ołowiu — 250, 
oleina zwierzęca — 300, smoła  preparowa- 
na — 31, siarczan amonu — 43, siarczek so- 
kowy — 150 zł. w złocie, siarkowy — 6.98, 
du 60/62 proc. — 55 zł. w złocie, kwas mrów- 
mączka kostna odklejana 30 proc. — 11.50, 
oleum 20 proc. — 10.55 zł. w złocie, soda 
omaniakalna —. 28 zl., kaustyczna — 250, 
superfosfat 16 proc. — 13.28 do 13.92, toluol 
czysty — 120, azotniak mielony za 1 klg. — 
1.75, granulowany — 1.95, pirydyna czysta — 
12 zł za TIRE 

UMOWA NAFTOWA. „Wiener Allegemeine 
Zeitung” donosi, że między Vacum Oil Com- 
pany i polskiemi przedsiębiorstwami naftowe- 
mi, w szczególności z Polskiem Towarzystwem 
naitowem stanęla umowa, wedle której przed- 
sławiciele wielkiego amerykańskiego trustu naf 
towego bezpośrednio po ukończeniu rokowań z 
rosyjskiemi towarzystwami naftowemi udadzą 
się do Polski, ażeby dojść tam do porozumienia 
z towarzystwami polskiemi. „W. All. Zeitung“ 
dowiaduje się, że ze strony interesentów ame- 


|rykańskich doniesiono towarzystwu polskiemu, 


że rokowania muszą być narazie odroczone, Do 
nieważ rokowania z towarzystwami rosyjskie- 
mi napotkały na większe trudności niż z po- 
czątku przypuszczano. Polskie Towarzystwo 
naftowe, w którem znaczny udział ma au- 
strjacki Zakład kredytowy, pertraktowało już 
dawniej z Vacum Oil Company w tym kierun- 
ku, by Vacum Oil Company objęło polskie To- 
warzystwo naftowe i przydzieliło akcjonarju- 
szom polskiego Towarzystwa akcje Vacum Qil 
Company. Przerwa w rokowaniach — zdaniem 
dziennika wiedeńskiego <— nie potrwa długo I 
spodziewać się należy, że porozumienie wkrót. 
ce nastapi. 

BANKI SZWAJCARSKIE (AW). W Bazylei 
powstało z kapitałem akcyjnym 30 miijonów 
franków szw. tow. akc. „Fiduclaire Indu- 
strielle, S. A.*, w celu obrony interesów wła- 
ścicieli papierów wartościowych oraz nabywa- 
nia udziałów przemysłowych. 

JARMARKI I WYSTAWY ŚWIATOWE W 
R. 1927. (AW). 21—24 sierpnia Królewiec — 
XV niemiecki jarmark (międzwnarodowy jar- 
mark próbek techn. i budowlanych oraz wy- 
stawa rolnicza). 28 sierpnia do 3 września — 
Lipsk ogólny jarmark próbek, jarmark tech- 
niczny i budowlany. 
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skryptem L. II. 3288/27 
KURSY MATURYCZNE 


„WIEDZA“ 
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Herbata przygotowują do egza 
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